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Dstrowaa8 pismo aarodowe i katolickie 
'r.271 ROk U Środa dnia 5 grudnia 1934 

Lotniczka francuska Helena Boucher, zwana "naiszybszą kobietą świata" z/o'(inęla w tragicznym wypadku podczas lotu trenin · 
gowego. ~faszyna, wskutek defektu motol' u spadla i zaryla się śmiglem w ziemię, Helena Boucher, po wydobyciu jej z pod-
6zczą.tk6v. samolotu, zmarła wskutek cię~ kich obrażeJl wewn~trznych. ~loda, 26- ~etnia FJ'ancuzka upra\.\"iała lotnictwo od 
1928 roku. W 1931 podjęła lot do Sajgonu, kt6ry przerwała jednak w Bagdadzie ws kutek defektu motf)ru. Zra20na do długo, 
dystansowych lot6w, Helena Boucher. po święciła się akroo8cji powietrznej. Była uczenn i cą słynnego Detroyat. Helena Bou-

cher UBtaIila w sierpniu 1934 roku światowy rekord szybkości kobiecej, 06ia,gaja,c U km. na godzinę. 

udzi 
Pneraialące I'9tm\ąry spustoszenIa na wysp ach Filipińskich 

i ,o Ił tł Y D. (TeL -I.) Wladom"cl o · 
szkodaCh, Salde wyrz~zU ostatnio taJ­
fun na wyspach FiIflłłńsklch s, prze­
rołaJ/(ce. Jest to Jut piąty od września 
bo r. orkan. 

Zginęło około '00 OEób, a nie ze 
wszystkich Jeszcze okoUc nadeszły 
bU!sze szczeg6ły. 15 tys. osób straciło 
zupełnie dach nad glowf. 

W cza3ie katastrofy motorowca 
'pulapan", który zaton,l na pelnem 
morzu, z 31 ludzi załogi zginQło 20. O­

f • 

Na~la .. d.,.o PAnIkt WirH lUd-t t, naleły ~cze~hf,ą, powtórzenia si, 
noścl potu'Ofe nowa słraS7na włado- tajfunu, ktnry zbUia sił z każq go­
moś.; jaka nadeszła wczoraj z Luhon, dZln, ku środkowym WJSpom kraju. 

Sensacyjna karjera 
polskiego robotnika 

Z robotnika - adwokatem i autorem glośneJ l(sia.Uci 

!! 

Raport 
w sprawie Zagłębia Saary 

R z y m. (PAT). Rzeczoznawcy fran­
cuscy i niemieccy w sprawie Zagłębia 
Saary I'rzygotowali projekt sprawozda­
nia w niedzielę i jeszcze dziś rano pod­
pisany został układ, dotyczący wszyst­
kich spraw finansowych. Na godz. ił 
zapowied.:dano wyjazd bar. Aloisiego 
do Genewy. W chwili jego wyjazdu 
Komilet Trzech będzie posiadał wszyst­
kie elementy tego sprawozdania dla 
Ligi N ar, Kom.itet zakończy swe śpra­
wozdanie już w Genewie. 

Japun ja wypnwiada 
trak tat waszyngtoński 

T o k i o. (P AT) , Gabinet japoński 
postanowił dziś rano notyfikować sy­
gnatarjuszom traktatu waszyngtoń­
Skiego wypowiedzenie tego traktatu 
przez Japonję. Decyzja ta będzie przed­
stawiona radzie prywatnej cesarza. 

Poseł nadzwyczajny 
Holandji w Warszawie 

War s z a w a. (P AT). Dotychcza~ 
wy charge d 'affaires Holandji dr. Lam. 
bert Carstan mianowany zostal przez, 
1. Kr. Mość królowę WilheJminę pO'-

• słom nad :/: \ ')'cznjn ym i m'nistrem peł .. 
nomocnym Holandji w Warszawie. 

Min. Marchandeau 
w drodze fin Moskwy 

War s z a w a, 3. 12. Dziś rano prze­
jeżdżał przez Warszawę w drooze do 
Moskwy francuski minister przemysłu 
i handlu p . Marchandeau w towarzy­
stwie licznej delegacji. (w) 

SytuacJa 2ydów. na Uniwer­
sytecie Warszawskim 

gromue szkody poczynił tajfun rolnl- N o w y Jor k. (PAT). W Stanach 
kom, którym zniszczył wItku, cqść I Zjednoczonych ukazała si, ostatnio 
tegorocznego lalwa. Straty z tego ty- ksląłka pod tyt. "Depression-Causes 
tulu pnekraczn), kilka mlljonuw do- and Solutlon", której autorem le.t pO­
lar6w. '1'0 też wIele osfb pozostało po- lak BenJamln Cleres'Zko. Przed 21 laty 
pro~tu bez środków do tycia l cierpi l przybył on do St. ZJednoclonych Jako 
głód. prosty robo~nJk. Przez wiele lat pr!lco-

wał w fabrykach Patersona, a wleczo- War s z a w a, 3. 12_ ?'ydowskie to-­
rem kształcił si,. Obec:nie jest adwoka- warzystwa pogrzebowe nie dostar­
tem. W wydanej ' ks~żce Ciereszko czyły dotychczas zwłok do prosekto­
analIzuje przyczyny obecnego kryzysu rjum uni~ersyt~ck!e~o ~a. drut 
l wskazq.Je $rodki do zwalczenia obec-I kurs medyczny. ~ezeh l~ło~l Dle bę ą. 

dostarczone w CIągU naJbhzszycb dni 
ne) depresji gospod,arczeJ. żydowskim słuchaczom grozi utrata 
Następca Kirowa roku akademickieg-o. (w) 

!fU ... 
. ,. . ,. 

l rO[~n IW~ IIIJ[I ł na ~w ~ 
• 

Nauka z procesu o nadużycia pienieźne w Kasie Komunalnej powiatu łódzkiego 
Niedawno odbył się w Łodzi jeden z der znamienne światło. Lecz sięgnijmy w stosunki obecne 

tak licznych obecnie I'lrocesów () nadu- Przed trzema laty prezes Klubu .Na- głę,biej. Wszy.scy już dzisiaJ zda­
życia pieni ężne. Przed trybunałem rodowego prof. Rybarski przytoczył w ją sobie dobrze sprawę z tego. że 
sprawiedliwoŚCi stanęli dyrektor i ksi~- Sejmie okólnik ówczesnego wicewoje- źródła t. zw. kryzysu gospodarcze­
go wy kas" komunalnej powiatu łódz- wody łódzkiego p. KirtikJisa. zawiera- go tkwią w podkopanei moralno­
kiego. oskarżeni o udzielanie członkom iący instrukcję dla starostów, którym, ści publicznej i że bez odrodzenia 
zarzą du tej kasy oraz innym wpływo- iako przewodniczącym wydziałów po- moralnego niema mowy o skutecznej 
.wym osoblstoś'Ciom grzeanościowych. wiatowych, po,dlegają kasy komunal- walce z tern przesileniem gospodar­
be z.procentowych pożyczek na zwykłe ne. W instrukcji tej znajdowało się 'czem, w Jakie popadIł cały świat po 
kwitki . zwane .,bonami". m. i. zalecenie, aby przy udzielaniu wielkiej wojnie. Nie wystarczy przytem 

Oskarżony dy'rektor tłumaczył się kredytów kierować się względami poli- wY<lzekiwać biernie, aż skąd.ś przyjdą 
na rozpra wie w ten sposób: .. Nie można tycznemi. wielkie przemiany moralne. ale trzeba 
im było odmawiać, gdyż od tych ludzi Ujl)wnienie tak drastycznej sprawy czynnie. na każdym, choćby najmniej-
zale ż·a lo się." na terenie sejmowym wywołało zrozu- :'zym .,odcinku" dzała.lno8ci finansowej 

Sąd nie uznał tego tłumaczenia i wy- miałe poruszenie opinji publicznej Nie- i gospodarczej zwalcza.ć zło i jego przy­
dał wyrok zasądzający. Możnaby za- wiadomo nic natomiast, c'(.y miało ono czyny. 
tern uznać sprawę za wyczerpaną, gdyby jakie skutki urzędowe, a w szczególno- Strona materjalna poruszonego tu 
nie okolieznośd. że proces ten odbył się ści, czy ów okólnik został odwołany, ila.~adnienia nie wymaga szerokich ko-. 
właśnie w Łodzi i gdyby nie pewne l :\utor jego niedługo potem awanspwa l .'llentarzy. Mamy n~ każdym kroku aż 
wspomnienie. rzucające na ten fakt na- na wojewodę pomorskiego. ł uadto dowodów. przemawiających prze-

ciwko wpływom politycznym na spra­
wy gos,podarcze. a zwłaszcza na tak 
delikatny ich instrument. jakim jest 
kredyt. 

Kredyt powinien opierać się tylko 
na rzeczowych gwaranc jach i zaufa n i u, 
a jeśli to jest kredyt publiczny. także na 
celowości, Zadaniem kas komunal­
nych jest popiera nie drobne .i wytwór­
czości na terenie mia sta. CZY powiatll. 
Jeśli w miejsce tego celu prz~~ idą wzglę­
dy polityczne, to nawet wbrew zamie­
rzeniom inicjatorów takiej polityki 
kredytowe,j bardzo łatwo dochodzi się 
do tego, co się stało w Łodzi. 

, A w dodatku tego rodzaju polityka 
wcale nie przynosi korzyści obozowi 
..sanacyjnemu" W dzi~iej'zych cza­
sach łatwv kredyt. gospodarczo niedość 
uzasadniony, po przejŚCiowej krótko-



trwi'l,lej uldze lJO\\ iększa tylko trudna­
ści danego warsztatu pracy, Ił nierżad!­
J'i'O :>ta.ie się przyczyną jego ruiny. 

Nie ulega dzi6iaj żadnej wątl:)liwości, 
że na.izdrowszemi są te gospodarstwa 
rolne, które w ok'resie wysoll;iej kon­
.iunktury nie zo-tały obdłużone. Posło­
wie naradowi w swych objazdach po 
wsiaoh bardzo często słyszą od! chłopów­
narodawców wyrazy zadowolenia, że ze 
względów politycznych uniknt;'li oni 
"dlobrodziejstwa" kredytów rządowych, 
gdy odwrotnie .. szczęśliwi" posiadacze 
kredytów, lamentują nad s'woją dolą i 
nad polityką, która na nich to "dobro­
dzie.istwo" zwaliła. 

Nie chodzi nam tu tylko o rozpa­
miętywa1lle przeszłości, al~ i o na.ukę ha 
najbliższą. przyszłość. Stoimy w przede­
dlniu akcji t. tw. odtHuzet1i!t rolnic­
twa, w której ogromttl\. niemal decydu­
ją.cą rolę obok rządu mają odegra'ć u­
rz('d1y rozjemcze, złożone z czynników 
obywatelskich. Jest to eksperyment, 
.budzący bardzo lJoważne wątpliwoŚCi i 
obawy, oparte m. i. na wyriiktlc.h do­
tychczasowej, ograniczonej działalna­
ści tych urz\,dów. Jeżeli do tei działal­
ności, przez n·owe dekrety zbacznie roz­
SZIWZOI;C'j, będą zastm;O\\lane kryte,rja 
polityczne, a nie Wyłąctnle g(}spodar­
cze, to cala akcja oddluzenia nietyl­
ko nie uzdrowi nasze.go roln ietwa, al-e 
pogłębi jeszcze jego. katastrof~, a tern 
sameń1 przysporzy tmdności politycz­
nych tym, którzy chcieliby przez nia 
'Wzmocnić swoją. pOzycj~ na terenie wsi. 

Zagadnienie kl'edytu mUsi stać jak 
na.idalej od pOlityki. Wymaga tego in­
teres za'równo pallstwa i gospodar-s twa 
narodowego, .iak i samego obozu "sana- l 
cyjnego". M. K. 

Zatonął statek węglOWY 
Pa.ryz (PAT). Według doniesiell 

"Le Matin" staŁek Węglowy ,.OHtl'n", 
płynąćy z Anglji do Hiszpanjl, 1.ab1ą­
d?:ił \V mg'le i najechawszy na rafr 
pod\\'odńe ;/,atonąl w Zatace Gaskoll­
skiej. Załagę uratowano. 

Katastrofalna powódź 
w Melbourne 

Melbourne (PAT). Powódź w 
~kr. MolboUrne PrL.Ybi~l'a katas,trdfal­
;ne 1'0ZnHnry-. Po?:!o1n rżekl YftlTa POit. 
t!Lósł sit). dOlJigdy Jjl'zedtem 11]e llctto­
wanej wysokości. \ iele l110stów zostu­
ło zniesionych, a pawstalym zagraża 
niebezpieczeństwa. Miasto 1(oowoorop 
zostało e\\'akUO\i·alle. Brak \v dal­
szym cią.gu WJ adomości o 17 zaginio­
nych ctłonknch ztlłogi lH:l.ro\Hf1 "Co­
ram ba". którego s7.czą,tki pływają 
wzdłuż brzoegów. l\1ie::lzkuńry KQo­
weel'op zostali nocę. spędzeni na .JarłJ~ 
domów. Chorzy w szpitalach ratowa­
ni byli prze~ ot 'ory 'Iv dachach, 

M morjał W Sprawie 
szkolnictwa zaw'odowego 
\V a r s z a w n, 3. 12. Związelt· izb 

l"l,emieślniczych złożył minisŁershyu 
ivyznań religijnYCh i oświecenia pu­
.blicznego memol'jał w spt'awie szkol· 
ltictwa 7.1l\,·oclowego. Sdwh1ictwo to 

Strona 2 - Orędown1k - ~umer zn. 

Sk ~g J. Em. ks. laubiłza 
przed NaJwvzszym Trybunałem 

Trybu.na' oddalił 8kargę 

Vva r s l a w a. (P AT). Dnia 22 ub. wymienione orzeczenia sę. sprzeczne z 
miesiąca na wokandzie Najwyższego konkordatem i domagała się uchylenia 
Trybunału znalazła się sprawa skargi przez Trybunał zaskarżonych orzeczeń 
biskupa La\1bitza, wikarjli'sza gelll~·ra)- minislerjalnych. Trybunał po szczegó­
nego archidiecezji gnieźnieńskiej na ło.wem rozpatrzeniu sprawy i po. wy­
szereg orzecleń min. w. r. i o. p., uzna- słuchaniu przedstawicieli stron wydal 
ją.cych pewnę. ilość kościołów na tere- wyrok, oddalaję.cy skargę. W szczegó­
nie tej arChidiecezji za zabytki a'l"chi- łowy ch motywaCh wyrok ~rybunału 
tektury i sztuki kOŚCielnej i rozcią,ga- stwierdza m. in., że wymieniane ot"r.e­
jących ntld tetrti objektumi oplek~ pan- czenI nle!lą. 111ezgodrte z konkorda­
stwa. Skarga wysunęła twierdzenie, że tem. 

Instytucja lekarzy domowych na papierze 
Z,·em'g(w./łloumłtU IJlIl!łtem lecnm.la " .. le mo#e Itlę ~Oł·U(t· 

lłl#OWttć 

War s za W 11, 3. 12. Wpl"owac1teo­
nie 1t1stytt!f'ji lektt1'1.y dOrt1UWych w 
ube7.ptl:lczl1111 {~tch społecwych, któl'e 
pÓczf1.tkowo pl'ojektow!1na było w War­
szawi" i o.Śl'od/tn.ch ptz(Hny~ł(JwYch jUż 
z dnIern 1 stycżrtia, ull:Jgło p{!Wl1etttti od­
roczeniu. PrżyczYI1~ tWlokl jl:J~t wy­
koniłnie refOrltly ubezpiet'UI.l!H i spór 
() uplaty- lekarzy W tibei1:pf~cżll.JniaclJ 
śpolec~nycll. 

Obl)cllie tortą sl~ pertrnkta,~je po­
It1lęrl~y izbę. ubezpierże(t i!t1tHec:trtycH, 
a zallltel'e!'lowitrulrnł żwJ!Jzluttni lekar· 
,1dśmi w . ptll 'le olJlat dHt lc--ka.l'lY, 
Poltle1vfi2 je!!t uetalt'1tla ~kltlll. Vłar 

lekarzy dotnoWYch i lekElrzy w noWO 
utwOl'7.0t1tl!h zaktadach sl1cejulnyrh j 

ubezpiecta1 nie IJ1e 111O!t'ł vtźepl'Owll­
dr,ic 1'I:lOfgat11źlit'.1i !!y~t(ltl1t1 lef'7.el1łit a~ 
do CzasU uiozł:!ttJa netwYt'h l1ttrlżot6w. 
Z tego pOWodu WPl"OWa.d:t,ellia lekat'zy 
dOlJ1bWych je t 1Utt'll~le tl1ctŹHWe tytko 
W {j~l'odkltc11 1tt1liEljgży~h. et tt1l1ł~j Jlcr.­
bie ttbeżpiecżollych. W Warsza.wle 
spo.uZ!eWlll1e jNlt wprowadtMlle 1'0-
dżtalu !Ht rajot1y dmnt1wa W koncH lu­
tego lUb f11l1ten pt'żyszfł:!~fJ t'(:jku. 1111 
k~'esach WgehotlrtI t'h, .igle w WJ1ttle, la­
ka1'l~e fló11WWl źostall W1Jl'owa,dtetii Jut 
ż d1:li.e1l1 1 gl'uduill. (w.) 

.s 

Zgon Mecin)··Krzesza 

Autoportret śp. Józefa M c1ny-Xr2!esza 

P o z n a ń. 3 grudnia 
W niedzielę runo. w zplta.lu P1'Ze-

111i~nlenla f'ailsklego W Pozt1sJlIU, ro~­
·tal się z źyciem, W wieku 74 lat, ś. p. 
Józef Mf;'cimt - Krzes7, sll.l\\ ny malarl!: 
polski, oslud/y w Poznanłtl od roku 
1{121. 

Przepisy do noweli 
o sąd-ownictwle pracy 

Zmarły chorował 0, ta.tnio na g-ry­
pę. W wyni!{U ChOl'oJ)y Serce 1.H"łY5ty 
tt1€igl0 o~labietlltl j spowodownłtl 
~młł't'6. Pogrzeb odbędzie się w 3fOdę. Hitlerowskie "czy tklU 
w PoZtlłiniU. z koscłola gartllzotH1wego 

B e r l i n. (PAT). B. dj'Tcktol' policji na cmentarz garnizonowy, gdzie 

War s z a w a, 3. 12. Opl~aĆO\.vywa.lle 
sę. przepISy w~-kollaWczl:J dl'l O. tlHl1il:Jj 
nO"'e)i ó są.down;ctwle praC'Y, kttJ.l'a 
wejść ma w żyćle 1 st~-CZlllli 1'935 '·okU. 
Prz;episy te określą. m. in. o.rganizację 
specjalnegQ morskiego sądu pra-cy, 
kt6ry roz;sUzygać będzie spory 1I1iI1(\z3' 
marynarzami i ",la~eicielami statk6 ,. 
lta lH·{1 0\\,yt·]t. Są(l tell )1owstać hla \t 
Gllyni Pl'ży tahlt. sqdzie okręgO""ym 

(w) 

-NadzIeJe min Fricka I 
-, , 

B e r l i n. (PAT). l 'a ot'\\'a.rciu ~ ~'­
stawy przemysłu za.Mwkat·. kIego W 
Bytamiu ,,','głosił przI:l1l16wienio min. 
spr. wewn. Rzeszy, ch,. Frick. 

W~·taW n:i<.1zi!!j~, ze ,\'zajeI1ltJe to­
Htt1kl poh,ko-Hfen1Jec.kle, które Wftll1-
zły swą prawną podstawę w konwen­
cji geneWSkiej. 'wyrażać się 'Dęc1:;j, \V iUt· 
stępst\\'ach, odpowiadających duchowi 
uklarlu. 

StosowlIie rlo wskazał1 kaf1cfet?,t!. 
H1t]pra - mówił mln. Frick - w spra'" 
\"ael:! narodo ~tJ5~ło~·yt:h Rze za Ul­
gwllral1to\\'ałn _ \vobooę i odtębJty roZ­
wój wszystkim tYm obywatelom, któ­
rzy mt d. śtl},sktl, jllk l'owl1iezi v· ralych 
~iem("zech przyznają. się do narodowo­
ści polskiej. 'Vyrażil ngdżleję, ze tla tefiJ 
llolu ł'ó",.·nicz W~ \Vsdtódt1ie.l CŻf,'ści G. 
-ll!ekl1 11ast~11jQ. odpdWi~dflte kroki. 

w Augsburgu Eichller zastał al'eszto- ZmarłY pOSiada l'odzlnny grób. Ś.~. 
wany na zlecenie hawal'skiego min. MQcin~t - Krzesz pozosttlWil żonę. Ma­
R,praw wewn~trznycb. Równacześnie tję Ludwikę, Francuzkę z pochodze­
u>łunięto trzech wyż.s21ych Ul'Zędl1i.ków. ola. zamieszkałą", Poznanit1. rotom-

Według komunikatu urzędowego stwa nie miał. 
Ei.cille'r jeszcze w styczniu 1933 r, wy- Męcina - Krzesz odby1 stud.ia \V Pa­
stępował O::ltro przeciw narodowym so- ryżu i w l{rakowie. gdzie był jedn:r-m 
cjal1stom, mimo to jedt ak niezwłocz- z uczniów Mate,jki. W roku 1893 osie­
uie po rewoh.1t!ji nal'oc1(}~\'ej objął sta- dlił si.ę pod \Vawelem. Początkowo 
110WL~ko dYTektó1'f.I. poliCji, Wl:HępUjllc maJowal głównie sceny z bistor.li Pol­
do partjJ hitll:lI'oWskiej. 1·'ald tl:lll ujnw- ski (rn, in. ,;Bitwa pod Kil'chholnlem"), 
llioM dopiero teraz, pClnieważ odhClgtti dalei kO'll'lpo~ycje, jak "Ostatnie likor­
referenci personalni zataili go przed I dr Chopina", a późnlej zwrócił się do 
milJistrem spraw wewnętrZllych. kompozycYJ religijnyCh, oraz scen ro­

Starosta Maćkowski 
prz'enle lony 

1. o ~. i c l. 3. 12. Bte.t·ostę łowickiego 
~lu.ćl·owskleg·a przeniesiono z urź~du 
slaroRciilskiego w ł",owiczu do war­
S7.1Htśl{iego U1'Zędl1 Wbjewót.lzkleg6. -
Hównocze",nie_ wytoczono staroście 
~1aćkowskielllu postępowanie dyscypli­
narne, w którem ma być pOl'Ul!twne 
j~gC1 postępo~ani(l POdCZfiS pl:J)ttfenia 
fll1tkc~'j sttłt'tJ!Jty W RadomiU, w Siedl­
cach i ostatnio w Łowiczu. 

Potrójne samobójstwo 
Warszawa. (PAT). ,"YcZoraj w 

południe odebrało sobie życie wystrza­
łl:ttni ż re\\rolWfit'Ów ~ j(!Jnytrt ~ flokoi 
Hotelu "Polol1ja" trzech 20-lptllloh 
mtochiellców; którzy przybyli wczora.j 
z Katowic do \Vatszawy. 

dza.jowych. NajwięceJ odznaczeń otr2;Y­
mał ś.p. Męcina - Krzesz źa doskOnała 
-uortl:e·ty. Ś. p. Męclna - Krzesz był 
pttn~ 8zHeg lat profesorem akadenl'ji 
Sztuk Pięknych w Krakowie i odzna­
czelny ł:ljrł orderatl1f "Polonjt Itestitu­
tu" J ftl1ncuskłe1 Legji Honorowej. 

W Wielkapoll'lt!e 8. p, MęcinĄ­
Yrzesz pracował joeszCZ{l pr~ed wojną. 
i liczne są. sIady jego tWót~zości w 
domach arystokracji wielkopolski~j. 

Zgon jego jest dotkIłwttn Ciosem 
dla I'Izttlki pOlskiej 

wanse 
naj ;oTzej sytu,nwanych 
urZędników sądOwych 

W~-ka.zuje duze braki. Ilość szkól do- l"lkwl"dacJ"a lWI'ązku 
k~~talcajQco-zawodowych jest ". sto- ,n 
sunku do potTzeb zbyt nikła.. Ptna ł 

, ~. to! 13:rlićh Jn.góda, :Herbert Btte­
żiftslo 1 Ryszat'd Patl:lfhey. 

Przyeży liii. satnobójst\vo llie z(}~ta.ła 
wyjaśniona. 

War s z a w a, 3. 12. W minister~ 
siwi~ spl"awied1iwości zapadła dt'lcy-
7.j11. MvattlśoWattfa pe\Vhyt:h BoSci uaj­
gorzej sytuowanych urzędhików sfl.,1~ 
wych. Mają. być pt'zedewszystkiem A­
wansowani urzędnicy, należący obec­
nie do XII i XI grupy upo~.ażeniowej 
oraz woźni. Awanse w wyższych grlł­
pach uposażeniowych będą stosunkl'l­
\1'0 mniejsze. Ministerjum sprawiedH­
wości zażądało od Władz sądawych w 
krajU przysłanie wnio!'lkÓ'w o awanse. 

tem ustawa przemysłowa ustala, że ciężkie~o p,rzemys U 
kandydat do egz;aminu mistrzowskie-, . . . 
go musi się wykazać posiadaniem :w a r s z 11: ''': a, 3. 12. LIkWIdaCJa 
~wia,dectwa ze sz.koły dokształcającej. l z\Vlą·zku ciQzklego przemysłu, t. t\V. 
Wobec tego me11l.orjał wsokazuje na "g erg !lud Hut~l:rtlverein" d?]jłega koń­
koniec7.I1Ość przeznaczenia pewnych Cil: Mla1~OWaPl przez wOJe\yo,dę sIl:!: 
sum budżetowjr~h na dotaCję VI tym ~kIeg'o 1.Lk\;yi~ato:rzy pp .. zagorO~~skl 
kierunku. S1imy te Sl# stosuhko" o nie L Zle.I~tll~wski P:ledłozyh .,vrHoskl w 
Wysokie. Związek h:b rzemieślniczych sprawl~ llkwida.cłf .tego ZWIąZkU ... Jak 
prże\",idtlje, że ogółem dotacje te na sł)'ó~ac",ntchomoscl "Betg Ul1d ~u~ttlh. 
rok 1935 wvniosa powyżej 2 mi1jollów verenm przekazane będę. CZęSCIOWO 
złotych. (wi • związkowi harcerstwa polskiego oraz 

__ iI1iiyth orgarUzacjotn społecl11Yth. Z 11-
kłady d:rukttrskie przemy!!łti śląskiego 
w \Varszawie mają być wydzierżawio­
ne kOhserwatystom. Wnioski likwi­
datorów znalazły aprobat~ wła.dz · ślę.­
skich. (w) 

Wznowienie akCji interwen­
cyjnej na rynku zb'oiowym 

\V a r s z a w a, 3. 12. Pallstwowy za­
kład przemysłowo-zbożowy w dniu 1 
hm. wznowił akcję interwencyjną. na 
rynku zbożawym. Akcję interwencyjną 
podjęt.o we wszyst.1dcl1 ośrodkach han­
dlu zhożem. (w) 

Następca Ki·row,8 
p"'rll Tł. (PAf). N.lt l. donosi l 

MoSk'·.y, że hastępcę. Kitowa w biurze 
polit} ćznem centralnego kd1tlitetti pa1'­
tji koontlnistyczrtej ma by~ Mikojan, 
l:l~dący jetHiytn z no.jblizstyeh prJlyja-
ci61 Stalina. _. 

Za wlern~ służbę 
B e t l i n. (PAt). PrzywÓdca gdań­

skiego oki'ęgu pllttyjtlegcJ Fotstel' t()­
stał tbianowal1y nltCżelrtytti kiero\Vhi­
klein głóWhych gl'Up tMvotlowyćh, 
którym powierzono p.rowat1zehie akcji 
prżEiszkoletlio1Vej ha terenie taJej Jtte-
!-1tY'. . 

Jak wiadomo w myśl l'tJzporźą;d2ie­
nitt kat1cle1'źa. Hit.leta. uffUfit pt'aty" 
obją.ł zadania, zwią.zane z przeS1!kol~. 
niem W' tllmt\ćh PdŚtoMgólnyth ~p 
tawod()WyO~ 

Wladze wszczęły energiozne docho­
dzenia. 

lot Hausnera 
D e t r o i t. (P A 1'). Stanis1a.w lIaus­

ne1' znów zapowiada lot do PtHski. Do­
tychczas trudhości tHttury fit1attsow~j 
stały tla przeszkodzie lotniltowi, któl'y 
jHz ra;/, "próbował szczęścia". 

Pr3Jsa pOlska donośi, że w ostatni.ch 
dwóch miesią.cach zebrano wśród polo­
uH pl'ŻMŻlo 4.000 dólll'O'W. Chodzi je­
Rzcże o pi"zeszło. 2.0001 od któ-rych ta­
płacenia fabryka11ci samolotu uzależ­
niają wypuszczenie maszyny li hanga. 
ru. 

Zjazd i wystawa 
przeciwalkoh'ol'Owa 

War s z a w il., 3. 12. Jak jut dono­
siliśmy, w dniach 8 1 9 bItt. odł:1ędtie 
się w pai'1stwow~j szkł1le higj~tly (tlI. 
Chochrtska 24) piatwsży ogólnopolski 
zjazd a]jst~rrtentów Vi polą.ćzenh1 ze 
zjazdem lekwrzy abstynentóW. ZjaZd 
p<tprzedzony będzie nabożefiśtwetn w 
kaplicy SS. Szar')·tek. W piet"Ws-zytn 
dniu żjazdu odl'lędzie się równi~ź 0-
t«ta.rcie wystawy prteciWa.lkdho}owej 
W !;ntli riluze1!ilnel pflt18tWo\'lleJ śłXflły 
higjebY. 

Układy p'olsko-angielskie 
L o n d y n. (P AT). ~euter donosi, 

iż. podjęte zosiały c1ziś rozmowy mię­
dlY przedstawidelami angielskiego i 
polskiego przemysłu '\"ęgl O\V ego, ma­
jace na celu zawarcie angielsko-pol­
skiego ukłatltJ, dotyczę.cego cen Węgla 
i pOdziału eksporŁo\vego rynku. Pl'o­
jektowahy l1klad ma dotyczyć :tlii'ó,v­
no j.łikI:1Ści, .iak i ceri \~'ęgla, eksporto­
Wllhego do krl1jów zamorskich. 

Na sesję ligi N,arodów . 
War s z a w a, 3, 12. W związku z 

rożpoczynnją.cą się tv środę 5. b. m, 
iHl.tlzwyczajrtą sesją. Rady Ligi N aro­
dów, na którem rozpatrywane będą. 
sprawy Saary i zatargu jugosłowiań­
ska-węgierskiego, wyjedzie w dniu 4. 
b. m. do Genewy d.vrel~tor denarta­
lJ1entu pOl it~'-c7.nego p. Tadeusz l;'wia­
zdov\·ski. t IV) 
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uslerz diecezJi łódzkieJ 
społeczeństwa, pouczyć lub przestrzec 
je. 

Wyśmienity mówca i głęboki znaw­
ca duszy ludzkiej, gdzie przemawia 
zachwyca i porywa tłumy. Wybitny 
konferencjonista głosi nauki rekolekw 
cyjne prawie We wszystkich ważniej­
szych miastach polskich. Ogłosił dru. 
kiem następujące prace: J. E. ks. biskup Włodzimierz B·ronlsław Jasiński 

J E. ks. b'skllp \nodzi rnicrz Bron i",la w 
J asi:h ,k i. 

Nowy Pasterz Jiecezji Ł6dzkiej u­
rodził się we Wloclawku w dniu 12 
czerwca 1873 roku z ojca Wadysawa 
i matki Marji z Wiśniewskich. Tro­
skliwie przez rodziców bogobojnych 
",ychowany, od młoJości swej ol{azy­
wał powołanie do stanu kapłańsl{iego. 
Po ukończeniu szkoly realnej we 
Włocławku, wstą.pił do Seminarjum 
Duchownego w Włocławku. Ukoń­
czywszy je chlubnie i w dniu 13 paź­
dziernika 1895 roku :110 stał wyświęco­
ny na kapłana. Odtąd rozpoczęła się 
dalsza jego praca naukowa, której re­
zultatem było uzyskanie kandydata. 
św. Teologji w Petersburskiej Aka­
demji Duchownej. Pragnąc pracować 
na szerszym terenie, obe~muje placów­
ki duszpasterskie w AleksanJrowie 
Ku~awskim i I(aliszu. Władza Du-

Nie oocem Mu też - życie politycz- by materjalne i juchowe. Dołożył więc 
ne. Oeeniając Jego pracę i darząc Go starań, by gmach seminaryjny należy­
zaufaniem, społeczeństwo ziemi Kali- cie urządzić, ucz~lniQ postawić na od­
skiej obJarza Go w 1918 r. mandatem powlednim poziomie naukowym, a 
członka Rady Stanu. W tym jednak z\vłaszcza, by w zakaldzie całym pano­
czasie Władza Duchowna przeniosła wal du!;h szczerze katolicki i przywią­
ks. Jasińskiego na stanowisko probo- zanie do Stolicy Apostolskiej. Nie mo­
szcza i dziekana do Piotrkowa Trybu- żem y wskutek szczuplośei miejsca wy­
nalskiego. Jak na Joty ch czasowych liczać wszystkich zasług Ks. Prałata 
placówkach, tak i na tym posterunku Jasirlskiego na tem stanowisku, ale 
oddaje Kościolowi i narodowi wielkie niechaj wystarczy to, że zdobył odrazu 
usługi. Gruntownie odrestaurowuje serca młodzieży duchown~j, szacunek 
kościół farny, zakłada liczne stowa- i wdzięcznoś~ ś. p. Najdostojniejszego 
rzyszenia religijne i kieruje niemi. Pasterza .IJJecezji Łódzkiej, księży pro­
współpracuje w stowarzyszenhch kul- fesorów i duchowieństwa .:1iecezjalne-
turalno-cświatowych. 'Wszędzie zy- go. 

I 
skuie sobie zaufanie i serca paraf jan. To też wkrótoe zostaje Ks. rektor 

\Vł.adza Duchowna ocenia pracę ks. Jasiński powołany do Kapituły Kate­
Jasińskiejo. Już 1915 r. mianuje Go dralnej Łódzkiej i na stanowisko sę­
kancnikiem honorowym Kapituly Ka- dzie~o w Sądzie Biskupim. 
liskiej, a następnie w 1919 r. kanoni- Pracując w Seminarjum Duchow­
kiem gremjalnym tejże kapituły. W nem. nie zapomina o Jotychczasowym 
roku 1921 O.'ciec św., na wniosek Księ- terenie pracy społecznej. Chociaż obo­
dza Biskupa Diecezji Włocławskiej, wią.zki rektorskie całkowicie 00 po­
mianuje ks. kanonika Jasińskiego chłania.; ę., to jerlnak umie znaleźć je­
",wym prałat.em domowym. szcze chwilę dla pracy społ~cznej. 

Nafdostojnh!jszy Pasterz diecezji Przeto wUzimy Ks. rekt()ra zawsze 
te.: o.'1razu powoł:}ł Ks. Prałata Jasiń- tam, gdzie dobro ogólne i dobro Ko­
!lklego na. rad~ę J\ur :: .Bi~kupiej. Sko- ścioła wymaja. Umiłowawszy SZC7,e­
ro ?aś zawakował ~tl·ząd rektora w gól nie pracQ nad inteligencją, konty­
I ódzkiem Semi!lariUJIl Duchownem, nuuje ją. ta!tże w Łod7.i na stanowisku 
pow ierzyl Mu t> l'iJpf.\viedzialne sta- p.rezesa Towarzystwa Kultury Katolic­
ncwi~ko. O.Hą J J{!' Pl'ałat Jasińsld l kieJ. 
(alą dUl"zą odchl <;i~· ,"ychowaniu mlo- Niejednokrotnie też chwyta za pió­
dozieży duchownej. Dbał o jej potrze- ro, by przez slowo pisane Jotrzeć do 

1. "Wzmacniajcie się w Panu" .... 
2 tomy - kazania okolicznościowe. 

2. "Kościół a sfery inteligentne". 
3. "Na drogi życia". 
4 .. ,Pamiętnik Kongresu Euchary­

stycznego". 
5. "Nowoczesne zło i śroJki zarad­

cze". 
6. "Ferster w oświetleniu nauki ka­

tolickiej". 
Ojciec św. Pius XI, będąc doskonale 

poinformowanym o wszechstronnej, a 
wielce owocnej pracy Ks. Prał. Jasiń­
skiego, uznał że na osieroconej stolicy 
biskupiej w Sandomierzu tak twórcze 
i orj'anizacyjne zdolności w całej peł. 
ni będą mogły się rozwinąć. Prze,to 
zamianował Ks. Prałata biskupem er­
dynarjus7.em diecezji sandomirskiej. 
gJzie J . E. ks. biskup Jasiński w cią.­
gu czterech lat pracy położył niespo­
żyte zasługi dla dobra Kościoła. Q­
nqdaj O~ciec św. powołał J. E. ks. bi~ 
skupa J:1sińskiego na stanowisko wło­
darza diecezji łódzkiej. 

Oby Pan zastępców użyczył 
Jego Ekscelencji I(sil.)dzu Ordynarju­
szowi Diecezji Łódzkiej obfitych zdro­
jów łask Swych i Jługich a czerstwych 
lat życia. Oby w nracy swej na tak 
ważn.vr.t dla Kośrioła i Ojc1.yzny po­
sterunku oglą.iał btogi ~kutki swych 
pasterskirh wysi!'e ów. Tego życzy re­
dakcja "Orędownika". 

Kuszenie dIabła łIJ Berlinie 
Ri'bbentropp rozmawiał z min. Lav·amm o możliwościach porozumienia francusko .. 

niemieckiego 
chowna, widząc wielkie zal~ty umysłu p a ryż. (Tel. wł.) Jak Ju! donosi- wagi poświęca posunięciom v. Ribben-
i serca młodego kapłana, wkrótce po- rozmOwy. Jakle prowadzi Ribbenłropp 

z przedstawiCielami Francji, nie mogą 
by6 uważane za "s:zc:z~ie bezpośred­
nich lub chccłałby pośrednfch roko­
wań pomiędzy Niemcami t Francj,. 
maj, one bowiem charakter wył,cznie 
informacyjny. 

wolu; e Go na wychowawcę młodych lUrny. w Paryżu przebY'wa Wlslannik tropra. specjalnie zaś roztuąsa Jozmo-
pokoleń, powierzając Mu w 1890 r. sta- HitIcEa Bihbenłxo~ ktiJry ma 7orjen- WQ. jalią odbył z min. Lava'em. We­
npwisko prefekta szkól i rektora ko- tować się w politycznych nastrojach dług opinji "Matina", Ribhentropp w 
~cioła. po BernnrdY11Gkiego \V Kaliszu. francuskich I w możliwościach ewtl. rozmowie z La"Va~cm poruszył sprawę 
Całą. duszą. przylgnęla młodzież do porozumienia Sl·ę francusko-n~emiec- • t 11 •. F j l 
SWO j O wychowawcy, okazu:ąc mu . • .• n:e y tO porozum.lenIa z. ranc~. a e 
wszędzie poważanie, zaufanie i miłość. kiego. To pOSuDlęcle polityki nIem).ec- i rcwnież z pczostalemi panSlwaml Eu­
Kościół zaś zyskał w nowym rektorze klej budzi wielkie zainteresowanie ropy. 
s zczerego opiekuna i znawcę jego ar- całej prasy fre.ncuskief. kt6ra wiele u- ł nExcelsior" stoi na stanowisku, fe 

JaKkolwiekby si, ta sprawa przed­
stawiała. faktem jest, fe ostatnIe po­
sunięcfe polityki niem.iecklej mote 
mieć wielkie znac:renie dl a calo­
kształtu polityki międzynarodowej. 

chitektonicznej piękno::ci. Wkrótce te- I 
dy freski jego zostaję. przywrócone do 
pierwotnego stanu, a cała świątynia 
gruntownie oJnowionę.. 

Niezależnie od pracy kapłańskiej i 
wychowawcze5, ks. Jasiński rozwija o­
żywioną, działalność na polu społecz­
nem. Niema w Kaliszu wużniejszego 
przedsięwzięcia w tej dziedzinie. w 
któremby nie zaznaczyła się Jego ręka. 
W 1!)()5 r. bierze czynny udział przy 
organizowaniu szkolnictwa polskie~o. 
On też zostai·e p.refektem I Polskiej 
SzkoIy Handlowej i na tym ważnym 
dla Kościoła i narodu posi-erunlm po­
zostaje aż do czasu wojny światowej. 
DziQki Jego wybitnej współpracy po­
wstają w Kaliszu dwa wspaniale gma­
chy dla polskich szkół: męskiej i Żłlń­
skiej. 

Rozwijając intensywną pracę spo­
łeczną, pamię-ta onaczelnem' przyka­
zaniu, że fundamentem .:lla każdej pra­
cy socjalnej musi być urob:enie ducha 
ludzkie'm. Przeto zakłada już w 19M 
T. Sodaficję Pań, a potem inne stowa.­
rzyszenia religjne, starając siQ pogłę­
biać w nich katolickie uńwiadomienie 
religijne i naroJowe. Zwłaszcza zda­
je sobie sprawę, że intcli3"enc.;n, polska 
ma szcezgólnie:szą rolQ w odrodzeniu 
życia kutolicl~iego i narochvego w Pol­
sce. Tej pracy nad inteligencją ,vie]e 
poświęca czasu. To też przez nią., 
przez nią szczególniej, jest ceniony i 
miłowany. 

Obok tej pracy przez 12 lat pracuje 
w charnkt"rze notarjusza filji Wloc­
ławf!kie3'o Sądu Biskupiego w Kaliszu. 

Wojna światowa ru:nu:e to miu,sto. 
Teren pracy ks. Jpsińskieio także się 
zmi eni a . Vłladza Duhowna przenosi 
Go ra stanowisko probo~zcza i .:1zieka­
na do I{onina. Tutaj odrn.zu rozwija 
intc.nsywnf). pracę we wszystkich kie­
runka ch. \Vskrzcsz:l. i rozwija szkołQ 
hll.ndlowl!, zosta;ąc takie Jej dyrekto­
rem. Zda '::Jc Zf'Ś sobi~ dokla~1nie spra­
wę z doniosłości roli naczyciela pol­
slde~o. już w 191G r . or~ani7.uie dla 
n1.uczyciel s twa powhtu koniń'!kiego i 
słupeckiego kurs pcdu()uó l ewy. 

Przed nowym konfliktem 
Reichswełlry z oddziałami S. S. 

Niepo'rozU'mienia m.ięd.~y obu (lrgani~acja'łnl są ju~ pu-

Ku czci ś. p. Waeł,awskieg'D 
i Grotkowskiego 

bliczną tajemnicą P o z n a ń, 3. 12. Dnia 2 bm. odbyła 
L o n d y Do (PAT). Korespondent J przed 30 czerwca. Coprawda S. S •• , się ~ Poznaniu w sali śniadec~ic~, Col. 

be l ,· TJ· II 1 d bIt i I· b' d l k ł 1 Medlcum, uroczysta akadem,la zaJob­
r .nski II m~a pnepow a a Isk lcze me a e o s absze od S. A •• a.e U-I na, poświęcona llamięci Stanisława 

konflikt między Reichswehr, loddz.ia- cząc od 200 do 300 tYSięcy członków. Wacławskiego i Grotkowskiego. Aka­
laml S. S. s~ lepiej wyposażone i wyekwl~owane demję zorganizowało po:m~ński-e Koło 

Napię-llie między obu organizacjami I wykazuj, dzisiaj wyraźne aspiracje M!o~zieży WS7.echpolskiej . Pr?-ema~ 
j d'ś bIic . tJ' i d • ·sk . WIalI pp.: mec. Jerzy KwasIborskI. Stn-
est Zł. pu zn!) a emnlc~ oc~o- wOJ owe. nisław Czapiewski, pre7.es poznańskie-

dzl do podobnego stanu, jaki istnIał go J{oła Młodzieży Wszechpolskiej, o-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ .... --~. raz 1. Tarnowski. 

Solidarność polityczna państw bałtyckich 
W a~ne wyniki ~jaMu 'łnini strów spraw zagranic~nych 

Estonji, Łotwy i Litwy 

T a 11 i n. 2. 12. Ostatnio \V Tallinie 
odbyła się konferenc~a, w której wzię­
li udział przedstawiciele polityki za­
granicznej pal1slw bałtyckich Estonji, 
Łotwy i Litwy, pod przewodnictwem 
estońskic!j"o ministra Seliamaa. 

Po przestudjowaniu sytuacji poli­
tycznej w pO!Jzclegónych komisjach 
uczestnicy konfercnc~ i doszli do poro-
7.umicnia i uzgodnili swo:o poglq.dy. 
Stwierdza:ą oni, że należy kontynuo-

wać dzieło wzmocnienia pokoju i bl1z­
pieczeństwa Europy i w tym celu po­
nownie stwierdzają wiernoM trzeeh 
parlstw bałtyckich wobec paktu Ligi 
Narodów. W dalszym ciągu wyrazili 
oni swoje życzliwe stanowisko w 
stosunku do paktu wschodniego. W 
koilCU konCerenc;a postanowiła roz­
począć akcję, zmierzają.cą. do konsoli­
dacji węzłów, łączq.cych państwa na 

Mord Kirowa podminował Sowiety 

W przerywanem często oklaskami 
przemówieniu mec. Kwasieborski 
stwierdził, że przelana ofiarnie mę­
czeńska krew Wacławskiego i Grot­
kow~kleg-o domag-a się od polskiej mło­
dzieży zdecydowanej postawy w walce 
o realizację wskazań idei narodowej, 

Stanisław Czapiewski w swym za­
sartniczym wykładzie ujął syntc-tvcz­
nie całokształt zagadnienia żydow­
skie~o. 

Zarówno przemówienie mec. Kwa­
sieborskie~o. jak i Stan. Czapiewskie­
go oraz lana Tarnowskie'ł"o zgroma­
dzeni przyjęli bur7.ą niemilknących 0-
klasków. Akac1emję 7.alwńc7.ono od­
śpiewaniem "Hymnu MIodych". 

Burmistrz Ołwo-cka 
dłJstał szału 

S~ef G. P. U. prowad~i śledztwo - Stalin pr~ybyl 
L War s z a w a, 3. 12. Były burmistrz 

do ondynlt miasta Otwocka, osadzony w areszcie 
B e r 11 n. (PAT). N. B. I. donosi. że two w sprawie zamordowania Kfrowa. za dokonane malwersacje, dostal na­

komi::arz lud. sf.raw wewn. i szef GPU NBI donosi poza tem, fe do Leningradu p~d~ szału . W.obec. tego, że z~chowa­
Jagoda wyjechał w towarzystwie licz- przybył równie! Stalin w towarzystwie !lle Jego zagrazało ]eg~ zdrOWIU, zalo-

• zono mu kaftan bezpIeczeństwa . Po 
nych wyższych urzłdników do Lenin- komIsarza wojny Woroszylo,,:a. l p~wnym czasie aresztowany uspokoił 
gradu, gdzie hę,h.ie prowaazić ślcdz- _ » SIę. (w) 
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Lecz; narazie zatywal rozkoszy popu­
larności, łub raczej nadużywał popu­
larności cudzej. Wprawdzie ustawiczne 
gryzmolenie tajemniczych d w6eh gzy­
gzaków zmęczyło go nieporównanie 
szybC'lej, niż trzy dni temu wędrówka 
wśród burty przez laś z Nelly Ricci na 
rękach l jej walilą na plecach, ale tę 
fatykę wynagradzały mu z nawi~zką. 
pełne zachwytu spojrzenia licznych 
wielbicioli, - ciełek i cIeląt talentu 
prawdziwego Clal'k Gable'a. Tamtemu 
naletały się te holdy, to prawda, lecz 
Maćkowi ani prlez myśl nie przeszło, 
że ograbia znanego aktora amerykań­
skiego z należnych mu dowodów u­
wielbienia. 

- To wściekle przyjemna rzecz być 
sławnym, - mruknął, pręż~c się z du­
mę. i rozdaj~c dokoła łaskawe uśmie­
chy. 

- Każdy mt:'dal ma dwie strony. 
Tym razem doświadcl.Ona Nclly 

miała słus7..0OŚć. Bowiem do sali wpa­
dła właśnie jakaś zadyszana lPjmość 
z potężną. miotłą. k\\ iatów (kupiła je 
snać w najbliż5zej kWUlClal'ni), przeci­
snęła .dę' poprzez tlum tych, któny za­
pełnili przejścia pomiQdzy stoiikltmi, 
posłnła Maćkowi ('ału~a dłonill i rzu­
ciła ku niemu swój wiecheć. Oll'rotnll(' 
hukieeis-ko spndo na ~tolik, przewróci­
ło fiiiżankę z kawą, której gorąca stru­
ga ~plynQła Mnćkowi na kolana. Opa­
rzyl& go porz{ldnie, ale bohater<;ko 
zniósł ból w milc7.eniu; gorlej jednak 
zabolało go to, te kawa splami/a. mu 
nowiuteńki jasno popielaty garnitur, 
który zaledwie dZIsiaj rano kupił so­
bie w sklepie gotowych ubrali. 

- Plo.cićl - 5yknQla Nclly niccl.­
OŚmie6zyło nas to babsko. Na ulicy 
czekały już tłumy, li: trudem trzymane 
w karbach przez silny oddział pieszej 
policji. Dwudziestu posterunkowych, 
podzielonych na dwie dziesiątki, utwo­
rzyło szpaler od bramy kawiarni do 
samochodu Nelly Ricci, i dwudziestu 
!Innych mężczyzn nie mogło pov.Hrzy­
mać naporu niezliczollych gapiów. Do 
Nelly pod5zcdł aspirant poliCji, zasalu­
tował pięknie i w niezmiernie delikat­
nej formie poprosił ją, by przyspieszy­
ła S\\'ój odjazd z tak popularnym cu-
4Dozierocem, w przeciwnym ralie: -
•.. ja za nic nie ręczę. Mogą. go rozer­
wa.ć na kawałki, żeby mieć jakieś pa­
mi "tki. Pani ""idzi sama, co się dzieje. 

WidlClała. Nawet bylo jej trochę 
przykro, że to nie dla niej te owacje. 
wiwaty Przy3piE'szyla kroku. za nią 
Maciek. za nimi tłum tych, którzy wy­
szli z kawiarni i r:naleźli się teraz w 
środ~u szpaleru. Ten widok podniecił 
gapiów stoj~eych za murem p,)!icji, 
oni takż .. chdeli j;)yć tak blisko Clark 
Gable' .. jak tamci Nacisnęli mocniej, 
kordon pękł w dwóch miejscach, zro­
biło się strMzliwe zamies1anie. 

_. Otworryć drzwiczki I - wrza­
snę.ł zachrypłym glosem aspirant, usi­
lujł(: przekri:yczeć wrzawę. Lękał się. 
że 8kOł'o rozentuzjazmowany tłum 
prlyciśnie parę artystgw do boku au­
ta., I'ie będzie już można drzwi.ezek o­
demkn"ć. 

Posterunkowy stoję.cy najbliżej 
je~dni otworzył drzwlczki limuzyny, 
zasłonił Nelly przed napierającymi 
zboku, pt"zepuścil ją. i wepchnął kola­
nem do !'!amochodu, a potem po'lni6sł 
wzrok, by nueszcie przyjrzeć si~ zbli­
ska przesławnemu CIarek Gable'owi. 
Wtem osłupial. Pr1.ed nim stał ten sam 
jegomość, którego onegdaj, czyli w 
niedzielę omal nie aresztował w podej­
rzanej knajpie przy ulicy Puławskiej 
Jakże on się nazywał, zaraz, zaraz •.. 
roiał takie zabawne nazwIsko. Chału­
pa? Kupa? Nie, jakoś inaczej, ale po­
dobr.ie. 

A Maciek Lupa także poznał na­
tychmiast sympatycznego poliejanta­
poetę, poznał go po wspaniałym per­
katym nosie. 

- Ależ to przyjaciel "Kartofel", -
mrukną.ł i parsknął śmiechem na wi­
dok ogłupiałej miny "przyjaciela Kar­
tofla". Pot.-::m' ktoś szarpnął Maćka za 
rękaw, kto~ drugi za krawat, obraca.­
Jąc mu kołnierzyk o kąt dziewięćdzie­
, sięciu stopni, potem podniesiono go w 
triumfie. lecz energiczny atak oddział­
ku aspiranta oswobodził go z rQ.k tłu­
mu i wsunął nogami naprzód do Iimu- , 
zyny. - A niech ich djabli wezIDlł l -

z AJlI"ONJJBGO IlARCzyiłSKlEGO 

ftknłł, rozeterajQC .sobie obolałe miej- ezyma l bud. lekko... na dwa ca1e 
iea.. roZCbY)Ont. 

- A mówiłam, - przypomniała - Te, o aepirant tu zn6w leci,-
mu Nelly, - każdy medal ma dwie ostrzegł go jeden l! kolegów, - cÓŻ tak 
strony, nasza popularność takte. Mnie sterczysz naksztalt słupa.? 
raz ca.ł, suknię na strzępy podarli, na - Bo z mózgu zrobiła mi się zupa, 
szczęście miałam _liczne de;sBOtU. na ~ odparł !1.eptem poetyczny policjant, 
sobIe. poezem ró\\ nie! bezwiednie popełnił 

Auto Nelty Rleci skręcało jut w jes~cze jeden wiersz z ' tym samym 
Alej~ Jcrozolimsktł, a posterunkowy przepięk nym rymem; - on dziSiaj 
• .'K~rto~el" jeszcze nie oehloną.ł z wra.- I jest Klerk Gejbl, a wczoraj zwał się 
zema. Je15%07.0 stał z wybaluszoneml C>- Lupal 
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Straszna wiadomość 
Nazajutrz, to je-st 'tY środę, w kUku jak" zgotował los, p~rsoniłikow"'nr w 

dzienllikacH warszawskicll uka.lało się tym wypar:lku pl'z:t'z głównogo CCUl.OrA 
"Wyjaśnienie" przesła.ne przez wy-filmowego. 
twórnię "ŚWIAT-POL-FILM", że gell- Aby wypróbować Maćka, I'Ozpoezę­
tlcman, który wczoraj w połudllie do- to od nakr~cania znanej już sccuy mi­
trzymywał towal'7.ystwQ królowej e- \osn~j na kopce :;ltl.lla. (Calą. fUI'Q sia­
!il"anU p. Nc!Iy .Ri~d, nie jest Q.ule-n· na p'lywiE'ziono w tym celu do studjo. 
tycznym CIark Gable'm. lecz jego so- m " eszczące-go ~ię, jak wiadomo pny 
bowtórem. 'że nazywa się Mac Luppo, No..,.,ym Świecie. ponad mnieJs/.Q. salll 
że wytwómi ... ŚWIAT-POL-FILM." u- kina "Colosseum"). Maciek umia.ł jUi 
dnło 51ę pozy!kać gó do glgantyczn~ całą sconę napaolir;Ć, a Nelly uprzedd­
filmu, osnutego na ' tle powieśCI Sien- la go, ż~ tutaj stanowczo nie hloże za­
kiewicza p. t. .,Krzyżacy·', te Mac Lup- pomnieć o diafragmie. 
po blidzie kreował w tym fi1mia głów- - Czy całowa.ć wolno mi napraw-
Ol! rolQ Zbyszka z Bogdaflca, w mie~Bce dę? - spytał Stillwassora. 
Zicmka. Pro.wd7,ica. cięiko ranionego - Nawet tl'1.eba, pnecież to naleiy 
przel żubra. itd. itd. Na końcu była do pańskiej roll. 
wzmianka. że już w juŁl'ze)lzym 11U- - No, to ja zagram, jak wujcIu or-
merze zn::t~dę. czytelnicy niesłychanie ganista,! 
barwny życiorys pnna. Mac Luppo i hi- Młody szef propagandy skrzywiJ siO 
sto(ę romantycznego odkrycia tej no- z niesmakiem. 
woj gwiazdy ekranu przez .p. NeJly - Pan zapewne żartuje, panie Mac 
Hieci. Luppo. - Jego przybrane nazwisko 

Również w środę wytwórnia wymówi! z szczególnym naCisku-m. -
"SJ\lOK-MUCHA-FILM" ukol'lczyła l1a- Jożeli ktoś. jak pan, ul'odził si\! w pa­
krccuć swoją. kome.dję tak, że tegoż ło.cu, to ostateezl1ie może mieć wuja, 
dnIa popołudniu mogła. się wprowadzić dyr~l!lenta orkiestry. ale nigdy organI­
do atelier wytwórni "SWIAT-POL- stęl Pan już chyba zapomniał, iak zna" 
FILM" i r?zpocząć nakręcanie. ateHe- komitYt'h przodków panu doroll'!em 
ro\\')'ch zd.Qć do swoich ,;I{rzyzaków" Macież nie odrzekł nic. ale zrobiło 
'Vs7.ystko \\'i~c roz\Vi~alo się jak naj- mu !;i~ głupio; zrozumiał. że nicwypo­
pomyślniej t absolutnie nikt tutaj nic l wiec1zianie tru1no bQd7.ie wycią.gnąć 
przeczuwał straszliwej niespodZianki. Kasi~ na te wyiyny, po których ,iawet 

on, p~iadajQer wrodzony kun!łn dOol 
stolowywania się do każdego środo­
wiska, eą.pal niepewnie, potyk.b.jQc lit 
rax po raz. 

- Zaczynamy! 
Tak, jak na pamiętnej polar.te w 

PUS7.czy Białowieskiej "scene ISO-t .... 
podzielono na trzy części j rozpoczęła 
się próba pierwszej sceny p. t. .. Trans­
port Jagienki". To, co tam było dla 
słabeusza Prawdzica ciężką pracą.. to 
m'wkularny Mac Luppo załah\ ial tu 
bez cienia wysiłku. Przy wycll}.ganiu 
zemdlonej "Jagionki" z pod nledźwie­
uzia odrzucił nabok artystę grajQcego 
misia tak swobodnie, jak gdyby to był 
worek wypchany słomą. OCLYwiście 
nieborak-miś potłukI się przy lem, a 
I'cżyser Odorono natychmiast twr6cll 
się !Jo swego adjutanla: 

- Pro.~zę oświaoczyć panu Mac 
Luppo, xc to nic jest lel{ka po tuszka. 
ale ogromna.. ciQżka bestJR. Tak się nie 
postępuje z niedźwiedziami, pros1.ę po~ 
wiedzieć panu Luppo, l\to. jak kto, ale 
właśnie pan Luppo powinien gam o 
tern wiedzieć, co proszQ mu zakomuni­
kOWAĆ. 

Jak zwykle, pomoentk-o.djutant nie 
musiał nic powtarzać, nie slr7.ępil :so­
bie ję1.ykA bezI)otrzebnie, gdy t Maei~j 
Lupo. stał tuż obok i słYSzał każde !Slo-­
WO. 

puy drugiej pr6bie Madek spisał 
się hez I.arl.ulu. Odsuwają.c .,zabltego" 
niediwicdl.ia, unawal. że !latę?a się ()o 

kropnie. potem dżwignQ.ł z podlogł "ze­
mt\lollQ." Nelly-Jagienk~ i szedł z nil) w 
stronę npo.ratu krokiem niemal t.OP 
Ilec.mym. 

- 210. 
- Czy mam iś~ wolniej, czy szyb-

ciej? 
- Pr08lę powiedzil'lt panu Mac 

Luppo. że tak. 
-,; c- To zną.czy, jak 'I Slybciejf 
re ....., Proszę r.akomunikownć panu 
Mac; ' Luppo. te moje OdpOViied7.1 i 'u­
strukc-je są bardzo jasne i nio wyma.­
gają.da.ls7.Vf"h komentarzyl 

(Cią,g dalszy nasł4Pi}. 
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r at marsz Ik . J f f ' w razie przeziębienia, grypy, zapa,­I lenia gardła, migdałów, przy bólach 
nerwowycb i lamaniu w kOHciac~' nar 
leży dbać o codzienne, regularne wy­
próżnienie i w tym celu używać pól r e a "klanki nal",·.lno; wody gm·,ki.; 
Franciszka-Józefa, Zalecana prz-ez lek. 

Tg 1781. Na marginesie pamiętników z czasów Wojny Europejskiej 
(Odwlasnego korespołulenta "Orędoum, ika" ) Następnie rada uchwaliła zakupić 

dla straży miejskiC'j drabinę mecha­
niczną,. Wydatek tDD wyniesie 11.500 
zł. 

P a ryż, 1 grudnia. I Paryża; wielu z nas raduje się na myśl 
,.Bibjoteka Historyczna", wychodzą.- o zobaczeniu rodzin; wielu myśli, że 

ca 'v Pal'Yżu u PIona, wzbogaciła się niebawem wojna będzie skończona 
nowym uhvorem, mianowicie "Pa- Znajduję się z moją kompanją w le 
miętnikarni mar:szałka Joffre'a z lat Bourget j tam otrzymuję rozkaz mar-
1910-1917". Coprawda pamiętniki te szu naprzód .•. 

sić cierpienia i to nietylko fizyczne, 
ale i moralne ..• 

.,1 my także nie rozumieliśmy tych 
rozpaczliwych trudności, jakie Jof­
fre'owi sprawiała nieudolność wielu 
czynników wojskowych, z któremi 
miał do czynienia. A jednak kochali­
śmy go, naszego "papę Joffre'a". Dzi­
siaj, dzięki właśnie tym pamiętnikom 
zdajemy sobie lepiej sprawę z tego 
dmmatu, jaki ,przeżyliśmy. Dlatego ci 
wszyscy, co interesuJą. się ostatnią 
wojną., a przedewszystkiem ci, którzy 
ją. odbyli. powinni z uwagą odc7ytać te 
~tronicE.' chwale,bnej epopei narodu 
francuskiego:' 

v,r końcu pl'zy~t ... 'wion{) do wyborów 
wiceprzewodniczącego komisji rewi­
zyjnej rady miejski(lj, ponieważ po­
przedni wybór okazał się ze względów 
formalnych nieważny, Wystawiono 
trzech kandydatów: r. Hendlera, który 
już p()przednio był wybrany przez 
większość "sanacyjną" Żydówkę, r. 
FloDl(lnbauma z Bundu i p, Rychtera.. 
Dwaj pierwsi kandydaci są Żydami, 
trz(lci - Polakiem. 'V pierwszem glo­
sowaniu na r, Hendlera padło 20 gło­
sów, na r. Flomenbaumę 8 gł. i na p, 
Rychtera 13 głosów_ W .:lrugiem gło­
sowaniu r. Hendler otrzymał 21 gł., p, 
Rychter - 14 gł. Ponieważ do uzy­
skania wi<;>kszości potrzebne były 22 
glosy, a żaden z kandydatów nie o­
trzymaJ wymaganej ilości, wybory od­
były się p.o raz trr.eci. Za T. Hendle­
rem gloso\nJlo 20 radnych, przeciw zaś 
22. \Yyboru wiec nie dokonano. 

wy;,;zly w 2 Łomach już dwa la ta te- "Z Ferte-sous Iouane dostajemy 
ruu; jeżeli dzisiaj ukazuje się ich po- ~i{' do Coulommiers: rozpoczyna się 
novme wydanie, nieco tylko zreduko- bitwa nad Marną! 
wane,. ale zachowujące zasadnicze ce: "Wszystkie te wypadki marszałek 
~hy ,pIerwszego, to cllat?go, by d~WIU Joffre objaśnia w swoi eh pamiętni­
zołIlle~ze ma!'sza.łka. CI skromm u: kach. W świetle ich rozumlf'm dziSiaj 
czes~n~cy wl?lkJego dramatu, mogh wiele rzeczy. Wielki żołnierz z uzna­
łatwIej p,:ze!,lknąć myśl. tego, któr~ niem odnosi się do swego wojska, 
porowadzlł Icl1 ~o zwyclęstwa. CZ,Yz przyznając, iż nie zdawał sohie sprawę 
zresztą w obecne] epoce - podkresla do jakiego stopnia żołnier'z mógl zno­
wydawca - niejednokrotnie przypo­
minającej właśnie okres przedwojen­
ny, nie należy pOUCl)'(~ opinji francu­
sJ,ir! clo:jwladczeniami przezszłości'? 

I\;.;i<~żkt;' mal'~zalka .loffre'a, znala­
zlam właśnie w rr.kach jednego z jego 
<1awnycb ioll1ie1'l)', który rozpoczął 
wojnę jako porlporncznik. Leldura pa­
mi~tnik.ó\\· przypomniała mu ci\,żkic, 
ale i drogie pl'z;e~:ycia. Tpn stary kom­
hatant ze Łzami nicJn:t1 IV oczadl tak 
mi je kOD1rllto\\ at: - "Lrkt.ura tej 
ksh!żki jCgt ella. mnie w najwyż 'zym 
~1()Pl1ill WZI'1HW'l!clca. Dzi\'ki niej Rtają 
mi tak ja"no w pamit;>ci wgzystkie mo­
TllPilfy lej kl"\Ya\\'f'J ppopei! \V 1'wif'tle 
faktów, pr7~'tarzanych przez marsr.al­
ka, rozumiem teral 1)(",\'I1e ruch)', dzia­
łania i zwyci\,stwa, po ktÓL'ych jednak 
następowały straszne cofania się, Nie 
pojmowa.ł ;ch często nif'ty lko prosty 
żołnierz, ale nawet i kapitan. 

"Pami\,tam, iak clzh-:iaj, walki w 
Anlr'narh h"'I~'ijsk.ich. a. daJpj na "yży­
llach ~lawncgo .,Grand COUrOłl1lee" w 
pobliżu. '(Wcr. gdzie po rozlicznych 
potyczkach i bolesn?ch 8tratach, mia­
ło się jednak pewność - tak na podsta­
wie mapy jak i na podstawie osiągnię­
tych rezultatów, - że się zyskało na 
terenie. Tymczasem, gdy zapadł wie­
czór. przybywał ze sztabu generalnego 
oficer lub też poprostu rozka.z telefo­
niczny, n1ł.kazujący nam cofanie się, 
wskutek czego nieŁylko u'aci1iśmy ko­
rzyści ze zwycię, kiej, a krwawej ofen­
sywy, ale rowięcej ustępowaliśmy 
:mów wrogowi liczne kilometry kwa­
dratowe terenu ojczystego. Nazujutrz 
kontratakowaliśmy i cofaliśmy się po­
nownie ..• 

"Cóż za rOlczarowanie: bić się, zwy­
ciężać i cofać! Żołnierze tego nie rozu­
mieją.. Indagują swych oficerów, mają­
cych dodawać im ducha, ci jednak nie­
wiele więcej wiedzą. od swych pod­
władnych. 

.. Żywność staje się ciężką do !doby­
cia. Żołnierze zbierają zielone jabłka. 
a. tylko od czasu do cza u uda im się 
złapać jakieś kurczę. .. Nie myliśmy 
się przez 15 dni - mówi mi mói inter. 
lokutor - nie goliliśmy się ... Nie wie-
dzieHśmy, co się dzieje; na przejeZdża-
nych dworcach cywile j~zcz;e mnie: 
byli pQinformowani. Dostajemy się do 

Do portu Tacoma (nad oceanem Spo­
kojnym w sŁanie Waszyngton - red.) przy­
był transport rudy złotej z Sowietów, wa· 
gi 5.000 t. W pierwszych dniach grudnia 
spod!iewany ,jest d1'ugi transport, tym ra­
zem 9.000 tonn. Z WMzyngtonu donosxą. te 
Sowiety utyją prawdopc.dobnlll tego dota 
lIa. opłacenie proeentów od wielkich kra­
dyU,w, o kwe &~ ohecnif! Rwa.ją. 

* Czeski projekt ustawy w sprawie prze-
dłużenia służby wojsko.vsj przewiduje, te 
dwuletnią służbę odbywałyby jut obecne 
roczniki. Poza Łem o.pracował rM,d projekt 
u irtwyo wprowadzeniu daniny wojsko\\'ej. 
Opłacałyby ją wszystkie zarobkujące o.eo­
by, które nie odbvły służby WOjSkowej, a 
zatf'U) i kobiety. Danina wynosił<l'lby cIzie-
iątą część podatku rloebQdowego. 

* Z okazji urodzin prez. Hoo"evelta w 
styczniu odhędzie się S.MO 1 :,Ii w miastach 
i mia..steczkach Stanów ZjNlnoczonych. Do­
r,hM przeznaczony hędzie na "Warm 
Springs Foundation", instytucję stworzoną 
pl'Z6Z prezydenta, w której leczą się dzieci 
ehore na pall'aliż dziAcięcy. 

* Bulu:ar"ld minister wojny ZłaLew udzie-
Iil wyj:J:,:nip,ń w sprawi!' incydentu nad] 
grani.cą gTecką. Żołnierze bułga'l'Scy ŚCi~ali. 
złodziei, uJ)T'owadzaja,cych bydło. Z powodu 
J!;ęstej mgly dostali się na terytorjum grec­
kie. gdzie d06Z10 do wymiany stl'7'ałów po­
między uciekajl\cymi a D&t.rołem h..u.lgu­
sJdm. 

Co jCf;t eharaI<tery.-tyrznem \Y tej 
sprawie to to, że głosy 8 radnych "sa­
nae,V'jnych" padły trzykrotnie na Żyda 
Hendlera, chorl powszpe!1nie wiaJomo. 
iż jest on \\'~bjtnYD1 pr:r.eciwnikiem in­
teresów polskich. 

"Sa.nacja·' w Białymstoku po~zla do 
\vyborów miejskir'b jako "Polski 
Chrześcijański Blol- 'Vyborczy", odże­
gnując się od Żydów i propagując ha­
sło stwOl'zenia wspólnego frontu anty­
żydowskie'to. Ohecnie wyszło na jaw, 
jaki to miał być wspólny front ant y­
żyjowf;ki pod komendą, B. B, Ro­
dzinka "sanacyjno"-żydowska w Bia­
łymstoku upraw ia konszachty, jak za 
dawnych dohl'yrh czasów. 

Jak już donoBili~my, uh. niedzi!'li oobyly się w Ostrowie (Wif'lk()polBka) imponują­
ce uroczystości z okazji 500 !'f<O jubileuszu tamte-jszej parafji katolickiej. "\a .:dję­

ciu fragm ent z procesji. 
Przywódca powstania 
w Asłurii aresztowany 2S 

Rozłam w "sanacyjnym" klubie radzieckim 
w Białymstoku 

o v i El d o. (P AT). Dzisiaj rano are­
~ztowanO' przywódcę ostatniego po­
,,'stania w Asturji Pena. 

Antyniemiecki kurs 
B erH n. (PAT). N. B. I. donosi z 

Kłajpedy, że gubernator okręgu kłaj­
pedzkiego powierzył wczoraj misję u­
tworzenia nowego dyrektorjatu prze­
wodnicz~cemu frakCji litewskiej w 
~pjmie kłajpedzkim i przywódcy litew­
~kich związków młodzieży w Kłajpe­
dzie Bruvelajtisowi. Bruvelajtis uwa­
żany jest za bardzo zaciętego przeciw­
nika niemczyzny w Kłajpedzie. Zda­
niem N B. 1.. nominacja Bruvelajtisa 
oznaczać będzie zaostrzenie kursu ",rze­
ciw niemczyźnie. 

GntlJa radnych wystąpila ~ klubu B. B. - .• Sn,nat8r:aiyR tuultd 
kombim,jq ~ Żyda-m; 

Białystok, 3. 12. Na ostatniem 
posiedzeniu rady miejsk iej w Białym­
stoku nastąpiło ostatp!'zue rozbicie się 
klubu radzieckiego B. B.: t;ześciu rad­
nych, l'eprezentują,cych .. Związek Mie­
szkańców Przedmieść" utworzyło fota­
modzielną grupę ni 1:'7 a leżną oj B. B.. 
wybierając własnego przewodniczące­
go. Kolo to wystąpiło na ostatniem po-' 

siedzeniu z nagłym wnioskiem o wy­
asygnowanie 3.000 zł na budowę ko­
ścioła św. Rocha. Wniosek ten został 
podpisany również przez radnych z 
koła naro.:lowego. 

Rada uchwaliła przeka.zać ów wnio­
'()k do zarządu miejskiego 7. tem, że 
znajdZie on odpowiedni C pokrycie 
bu.:lżetowe. 

li6 

..:.. Nt '. A 06* tam Kuolt 
- Dziękuję. Czuje się dobr!e. Spał 

~cno całą. noc. 
Mówią.c to, zwróciła na Jerzego. ba.daw­

CZG spOjrzenie i dodała: 
- Powiedz 'mJ., co sit tobie Sta.ło! Widzę 

pneciet. je j.eetei jakiś inny. 
- Mylilz si-ę. droga - odparł Jeny. 
W6wcl':U pomżyła mu ręce na ramio­

nael. i spojrzała. głęboko w oezy. Untkał jej 
wzroku. Ma.ble wyczuła, że ma jakieś 7lllar­
twienie. calem więc uczuciem kochają.cej 
kobiety starała się odkryć tajemnicę. Serce 
zabiło jej ży:wiej, zrozumiała teraz bowiem, 
że należy tylko do 1erzego, a ' na wspomnie­
nie zajścia z fakirem w ogródku na ddchu, 
przeszedł ją dreszcz obrzydzenia. Dziś nie 
powŁórzyłoLy się to, koch".. Jerzego i tylko 
do niego pragnie na:eżeć. I głosem uległym, 
pełnym miłości, prosiła: 

- Jerzyku, powiedz mi, co cię gnębi. 
Czy nie masz już do mnie zaufania? ' 

Jerzy załamał się. Proszą.cy, spokojny 
glos ukochanej kobiety, której miał powie­
dzieć bolesną. wiadomość. zdawał się p.rze~ 
=>,zyW8.Ć jego serce, Opuściły go siły. Od-
wrócił się i zakrył oczy rękami. , 

- Na Boga, co tobie? -zapytała Ma­
ble przestr8.5zO'na, odczuwają.c, że idzie o 
sprawę poważnQ.. 

RamliUly opanowal się jednak szybkG. 
Zrozumiał, że musi postąpić jak mężczy-

-ss ....... 
}')6tł; - ~ledztal Tom. 

- No tak, musiałeś, pewnie - przymai 
Jerzy niecierpliwie. - Pomyśl jednak, gdy 
nagle stanie przed zwłokami ojca. 

- Prosz~ się O' to nie obawiać - uspa­
kajał sługa. - Miss Mable nie wchodzi ni­
gdy do SYPIalni ojca, tembardziej o tak 
wezesnej porze. 
~ Miejmy nadzieję. 'W każdym rari.e 

muszę zaraz pójść do niej, 
I począł się gorączkowo ubierać. Tom 

pomagał mu. 
- A czy przynajmniej zamknąłeś drzwi 

od sypialni? - zapytał Jerzy. 
- Nie, proszę pana. 
- Też o niczem nie myślisz? Gdybyś 

chociaż drzwi zamknął, wówczas mis'8 Ma­
ble nie mogłaby wejść, 

Tom nie odpowiedział na zarzuty, zbyt 
bowiem dobrze rozumiał zdenerwowanie 
kapitana. 'Wszak on sam nawet, chociaż 
zupełnie obcy, przejął się bardzo wypad­
kiem, służył zresztą już tak dawno u pań­
stwa. Eyre, że uważał się za członka rodzi­
ny. Nie bronił się więc, lecz starał się, aby 
Jerzy był jak najpl'ędzej gotów do wyjścia. 

- Chodź! - zawołał po chwm Ramsay 
i wybie'gł z Tomem na ulicę. 

Poranek był chłOdny. Dzień budził się 
zwo.lna, ociężale. UUce były prawie., jak 

~flość Fakir&. 
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'
Łodzi - Ryszard, po przyjściu ze sz"ko-

• 1:'1' w dniu 19. U. skarż",ł się na dokuez· e ze n t !iwv ból g-ardła. W nocy p:Z\"szła. !!~ N we obrcze s • 
I raczka, d<Ą'hodzaca do 39.5 I \vym loty. 

Zan :epoko;eni rodzice zwró.c ili sie. teJe· 
fonicznie na punkt Jekarsl,l z prosbą o 
nat\·chmi.ii'towe przv"łanie lekarza. Z 

'F l r. t Ił" P" d ł f k J d I k" h Dunktu od'POwiedziano. że lekarz może orma nOSCI ~os a y wyp,em'One - oSie len a ra ey ra z ec I'C prz\'jść dooiero naza iutrz 0.1 po P?ł: 
'" .' Wobee takielro stanowIska OlClec 

Ł ód ź, 3. 12. Zostały już ostatecz- na których dokonano wyboru przewod- Urze?z!e wOJ€'wod,zkIm w Lodz! !ra.kcJ!l chorE'g-o dt.iecka zwrócił siĘ do 0bezpi ~-
nie Skolkzone wszystkie przygotowania niczących. Przewodniczą<:~'m frakcji radzlooka B. B. ?hodzą. pOl('ło~.kI. ze.w czalni Społecznej. proszac o prz\'::,ł-ame 

. do jutrzeiszego pierwszego posiedzenia narodowei został p. p'oogórski, prze- tych obradach. ~I al takze ud71al W01E'- po<>'otowia DVŻlL'nY urzecl-nil\. . prze pro· 
łódzkiej rady miejs.kiej. wodniczącym. B. B. poseł Wolc%yński, woda ~auke-Nowak Obrady dOh'cz,ły ,,"·adziws.zy w\·wi.:ld na temat choroby, 

Przygotowano salĘ' obrad ' przy ul. orz,ewodniczacym frakcji socialist~·cz- stan()wlsk~ radnych B 8., w .. czasl~ WY: I odmówi~ \\v5łania p.Qg-otowia. mo~nY';1-
Pomorskiej i6. Wygląda ona zupełnie nei p. Coodvński, przewodniczącym h?ru prez~denta, oraz kwestJI kandvda iil.C to w ten sposób. że po~otowJe me 
inaczej, aniżeli poc}Jczas ubiegłej kaden- fra·kcli sjonbtrcznei p. Biall?r. tow. T '. wvieżdża do !1."oraakuiacy~h ?horveh. 
cji, zo:;tała bowiem przebudowana i W lwiazku z wyborami zarU\du ~ ymkl wyborów nie są narazie T~'lko le1,arz z punktu moze Wlzyt~ za. 
przygotowana do posiedzenia rady, - rniej~kle~o obradowała ubiegłej nocy Vi znane. łahvić 
Przy stolI' prezydialnym urzędować bę- Powtórne zwrócenie się na punkt 
clą: prezydent miasta, wiceprez"denci, nie orz\'nlo-10 po.żadanego rezultatu i 
.sekretarze. oraz delegat władzy nadzor- PI "k ł k · k t I- k cloplerQ na dl'ug-i dzień. t. j dn:a 20 ub. 
czej. Poniżej stołu prezydjalnego przy- acow · a po s a I a· o Je a m. 01,010 godz 12.30 ziawiła się dl' Lich-
gotowano miejsca dla 8 ławników Je- tenszta i'nowa Melania. ZycIówka która 
szcze niżej znajduje się trybuna dla orzekła. że chlopak ma anginę iwypi· 
mówców. Do niedawna w Lodzl nie byłO iad- Poświęcają się tam na licznych odcin · I "ała odpowiednią receptę. 

Po lewei stronie saJi .lest loża clIla nego szpitala katolickiegQ. Takiego kach pracy Charytatywnej, prowadząc Ponieważ \vszvstko pll'zemawiało za 
naczelników wydziału ma.g-istratu, oraz stanu rz.eczy, który był wstydem dla. szkoły, sierocińce, szpitale. tern, to:? choroba ie,~t o wiele groźniejsza, 
urzt;'dników województwa, po prawej I PolaKów-katolików, nie mógł znieść A jak owocnę. jest ich praca, swiad- rodzice or05ili lekarke o powk')I"7.enie 
loża pra30wa', Narazie przygotowano ś. p. ks. biskup Tymieniecki, więc pa. czą. liczne nawrócenia. \V Jednym tyl- wizyt\" o-o,poludniu tego samego c1'ł1ia. 
4 rzędy stołów, po 6 w każdym. Ponie- starał się o to, że siostry zaJtonne ob- ko szpitalu w Kurunegala (CejlOn) 200 Dr. 'Lichten~ztainQwa ziawiła sie dopie­
waż stół ma trzy miejsca, wystarczy to jęły mały szpital św. JÓlefą,. Oprócz te- pogan rocznie prtyjmuje chrzest św. 1'0 dnia następnego, tj. 21 bm. w polu­
dla wszystki{)0. radnych w liczbie 72. gO zaprosił 00. Bonifratrów. by zało- Gdy zważymy. że każde takie nawróce- dnie. 
Zajęcie mieisc przez radn~'ch ustalone I żyli katolicki szpital. Ci ostatm przy- nie jest owocem bezustannej ofia.rno- Tymczasem choroba posmvala się 
zostało w ten sposób. że po skrainej st.ąpili do budowy nowej kliniki. $ci, po.mi~ll!Y dopiero. czem. Jest Sia. ,;zvbk) morzód. dz:ecko traciło przv­
prawicy z~sia.dzie Stronr:ict~.o ~arodo: Najszybsze iednak i najlepsze z.ąłat- stra na mls·ach. Jes~ ona ~Hs.loml:Ką tomu-OO<:. a. temperc:.tura dochodziła do 
we, w na"tę~nym rzędZIe Z~dzl.' dalej I wianie tej palącei sprawy dał nam o. prz!kladu. Tam,', gdZIe s!o\\~ ka.płana 40 stopui, Dr. Lichtensztain~wa, wi­
B: B., na leWICy P. P. S., Bund l Poale statni czas. ·Wiosn". prz"- pomocv ba- p.aGa. na OPOCZ) stą g.le~" se~ ca. tam d' ae taki ' tan chol'eO'o, zarzCldziła prze. 
Jon.. ., .. wiącego w Polsce Generała 00. Obla- eię.ga, i uszlachetnia dusze. Z tego po- ~n,el lel11e goo do. 5zp:t~la.,., lIe zlec

z 
~ S ~ ~ • slosh'a. pl'zez swa ml!oSI!. oflaruQ. po-, ~ . ." .~ ad" d' k 

~ybo.r k?mISYJ. nastą~1 dop~e~o na tów udało się 'I ykupić siostrom św. wodu poganie wielką. CZCIą. oła('za.ą . za.::,t~~o,\ a~o za~t,rZ\.l~l .. poczen~ l?r e 
tr~~.lem ~osl.edl~en~u, a mlanQW1Cl~ ka. Rodziny z rąk żydowskich szpital .,U- siostl'y misyjne, zwiąe je "Bo kiami I WleZI(;110 le do dZl~cleceg-o _"z?ltala 
ml~]I rewlzVJ?e], fmansowo.- bl:1d.zeto- nHas" przy ulicy WigufY 19. Zaraz po Niewiastami", Anny ~arJI, ~am d.\'Zur~v :t'k~I;. po 
'w~J, .. reg'~lam.lOowo - praWl11CZel 1 ko: dokonaniu tego aktu Pl·zybyły z Fran- Nie pozo,;taje też bez. oddźwięku nra- zb??a.n1U ?Swla~cz\ł. ze ~a.ble ... l są 
mISJI ogolneJ ... Na.tychmlast prZy~ta.PI cji siostry Polki i zakrzątnęły się około co. bezinteresowna misjonarek wśród-' spozn:one 1 st?n Jest beznadZieJny! 
clio pracy kOmISja finansowo· budzeŁo- odnowienia budynku. Kilka miesięcy nawróconych. WieJe młodych chrze- Te "ama dlag'n.oz~ wydal dod.atk.~~o 
wa, poniewa·ż budżet miejski musi być trwała restauracja, aż nareszcie na- ścij8,nek wstępuje w ślady swych mi- wezwany dr . MOg-tl111ckl. I :ZE'cZ~ WISCle 
uchwalony przez l'adę miejską do dnia stąpiło otwarcie "szpitala św. Rod li- stl'21yń i p.rzywdziewa habit za.konny. _ dalsza pomoc ol,azal~ su; bezo\',oc-
i lnarca. llY" 28 października. J Ę. ks bp łódz- I tak siostrom św Rodziny dostarcza:ą, na - dzied,o zmarło dma 23 UD. m. 

W ciqgu soboty i niedzieli odb:\'ło ki oso~iście .dokonał poświęce~li~ do- współpracowniczek czarnych dwa po- W\'paclek teu iaskrawo obrazuje 
sit: kilka posiedzel'l. frakcyj radJzieckich. mu. luz na:zaJutrz po u:-oezysioSCl cha. wic'aty na Ce~lonie i Jeden \V Aft'yee brak sumienia i fachowości niektórveh 

rzy zaludlllU nowr szpItal. pO~·l1dniowej. lekarzy ubezpleczalni społecznej w 
Przez wykupienie z rą.k żydowskich l Dodać najeży, że wśród europej- Łodzi. którzy pl'zez lekcewazenie. albo 

szpitala .w tQdzi nietylko narodowoś'~ skich pionierek katolicyzmu za mo-I skutki.em braku fachowości. przez nie­
nasza zdobyła jedną. placówkę więcej, lrzem znajduje się kUka Polek Z chwi- właściwe stawianie dj'l~nozy dopro. 
ale i katolicyzm, a s:r.czególnie misie. lę. zaś otwarcia domu w Polsce bt;'dzie wa:hajl\ ubezpi.eczonych do śmierci. 
Siost:y bowiem ze Z'1'romadz.enia ŚW. I J?iało m?żność .Z'1';oma.d~e~ie Siós~r Dr. Liehtt'l1szta!nowa. lekceważvła 
RoozJnY od roku 1862 pracuJIJ. owoc- sw. Rodzmy zł\s·lac obfłClej pola ml- sobie chorobę (Z[lawr\tl~aWany dyft,e· 

Zniżka cen 
na rynku włókienniczym 
Warszawa, 3.12. Na rynku 

włókienniczym obserwowana jest cią­
gła zniżka cen, która osiągnęła obec­
nie poziom Jotą.d jeszcze nienotowany, 
Niektóre fabryki wyrobów wełnianych 
w okrę3U łódzkim rozpoczęły ostatnio 
masową produkCję tanich materjałów, 
który eh ceua za metr nie prz.ekracza. 
10 złotych. 

nie w misjach cejlońskich, afrykań- syjne naszemi rodaczkami. ryt) co w rezultacie spowodowalo 
skich, kanadyjskich i brazylijskich. X. śmierć młodego życia. 

Dziecko zmarło 
Zasiłki prl:ed świętami wskutek spóźnionej opieki lekarskiej 

Nieslychany łf)ypadek 'W Ład.tli Ministerstwo praey i opieki spo- " • 
lec'znej, pnyznało łódzkim robotnikom L ó d ź i. 12. - Nie przebrzmiały i~- w.odowa.ł śmlerc 7-letmego Ryszarda 
se~onowym prawo otrzymania zasil- I ",ZClle ~ha pobytu w Lodzi komi.sji mi- SIkorskIego. . 
ków jeszcze przed świętami Bożego I nisterjalnej, która badała tragkzne Wypadej, ten mUSI poruSZYĆ do ~l~­
Na.rodzenia, przyczyn" z,g-onu śp. Reliszkównll. ofia- bi opinJę publiczną i cZ\'lmlki miaro-

Zasiłki maję. być wypłacone nawet ry m~tod pracy Ubezpieczalni SP<>leez-, dajne. 
tym robotnikom, któny jeszcze nie nej - gdy oto donoszą nam o nowym Syn Stanisława Świderskiego (ul. 
mają uprawniel'l. pełnych do zasiłków. I fakcie niedbalstwa lekarza, który spo- Wodna 25), urzę<lnika magistratu m. 
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wymarłe, jedynie w poblTżu kOOciola mu­
sieli przebijać się przez tłum kobiet i dziew­
cząt, wracających z.rannej mszy. WresloCie 
stanęli u celu. 

Przed wejŚCiem na schOdy lerzy zawa­
hał ię ehwilę. Teraz dopiero zrozumiał. jak 
trudne czeka go zadanie Miał córce (1znaj­
roić o śmierci ojca i w dodatku o tak tra­
giczn 3j śinierci. Należało delikatnie przy· 
gotować Mable na ten okrJopny cioo, a p~e· 
cież nie było minuty do stracenia. Przed 
Karolem należało wszystko utrzymać w ta­
jemnicy, pozatam zawiadomić pOlicję i 'ę­
dziego śledczego, Zwolna ułożył cały pla.n 
działania. 

- Czy nie wejdziemy,-proszę pana? -
zapytał delikatnie służący. 

- Tak - odparł Jerzy, odzyskują.e !)O­

,","oli ,pokój i opanowanie. - Jak sę.dzisz, 
czy l'lielęgnial'ka już wstała? 

- Myślę, że tak. 
- Uważaj więc dokładnie. Wejd2aemy 

cichutko, a.t.y nas nikt nie słyszał. Poślesz 
pielęgniarkę do pokoju chorego, aby zastą­
piła miss Mable. Może j.:.j powiedzieć, że 
ktoś chre z nią, mówić. Dopiero gdy panien­
ka wyjdzie, powiesz jej, że to ja przysz.e­
·~łłem i przyprowadzisz ją do mnie do saJo­
JlU, a potem zamk.niesl zaraz sypialnię i 
klucz schowasz. Następnie udasz się do po· 
selstwa a.ngielski~go, poprosisz o tł UD1f1('Za 
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i pęjedziesz z nim na policję Tam jut uło. 
żł dalszy plan działania. 

- Z:-:>zumłałem - odpowiedział TOIn, 
prl:ysluchujłc się uważnie. 
~ Więc do dzieła. 
Wbil'głi szybko po schodach. Tom otwo­

rzył b.ez-szełesŁnie drzwi i Jerzy wsuną.l qię 
szybko 10 salonu, tak, aby go nikt nit' spo· 
strzegł Służący tymczasem wypełnił jep.-o 
polecenia. Do salonu docierały odgłosy -
otwierania i za.mykania drzwi. . 

Wreszcie - uplynął może kwadrans, 
wYdają.cy się Jerzemu wiecznością. - uk ... -
zała si~ w dr~wiach Mable. 

Wyglądała przemęczono i blado. oczy 
zaś, zwykle blysl,człce, były matowe. Ciem-

. na brwi uniosły się nieco, wyrażając zdzi­
wienie z powodu tak wczesnej wizyty. -
Uśmiech jednak, jaki zakwitł na jej ustach, 
mówił o radości, jakI) wywalało przybyciG 
Jerz.ego, 

Pode.sz.ła do niego z wyciłj.gniętl) ręką. 
- Tak wcześnie przychodzisz, aby po­

mówić ze mną 'l Ciesz.y mnie to, Przypu­
szczam, że nie ma.sz mi nic nieprzyjemnego 
do zakomunikowania? 

Jerzemu ścią.gm;ła się krtań, nie mógł 
odpowiE'd1.ieć, Ują.ł Mable za rękę i starał 
się przybrać obojętną minę. 

Nie udało mu się to, a Mable, widzą.c ie. 
go zakłopotanie, spytała łagodnie: 

- Czy otrzymałeś jakie złe wiadomośc~? 

latarq w drobiarni 
p a b j a n i c e. (TeJ. wł.) Dziś (3 b. 

m.) po poludniu robotnicy. zatrudnie­
ni w dl'obiarni przerwali pracę z po· 
wodu niewypŁacenia im tygo-dniowego 
zarobku. 

Robotniry wysłali de!e)raeję do ko­
mendy P. P w Pabjąnicarh z proś11g, o 
interwenrję. Komenda P . P. wydele­
gowała do załatwienia tej sprawy jed­
nego z posterunkowych. 

W chwili, gdy powyższe piszemy, 
robotnicy wypłaty nie otrzymali. 

Wyrok uwaJnlaIą1t:y 
p ą b j a n i c e. (Tel. wl.) W dniu 

dlisie szym przed sędem okrę~o~ym 
w Lodzi stanę'o trzech narodowcow z 
Pah)lOic, kol. kol. Waj s Stanisław, 
Frontczak Mar'an i Kt'aj Tadeusz. O· 
sknrieni byli o"ni o to, że w dniu 2 

. kwietnia bl' nosilI mieczyki Chrobre· 
go, odznakib. O. W. P. 

Wyrokiem sądu starościńskiego za 
ten czyn skazani zostali po 6 dni a­
reS7.tu. Skazani wnieśli apelację do 
sądu okrę~owego w Łodzi, który po 
rozpatrzeniu sprawy wydał wyrok u· 
walniający, z nakazem zwrotu skonfi­
skowanych mieczyków. 

Tegoż dnia przed sadem okręgo· 
w~'m stanął kol. Stanisław Raźniew· 
ski, działacz narodowy, oskarżony o 
zwołanie nieler.ralnego zebrania Stron­
nictwa Narodowe~o w Lasku. ~ąd u· 
wolnił oskarżoneg-o od tego zarzutu, 
skazując ~o Jedvnie za niev;vle'"!ity· 
mowanie się posterunkowemu P. P na 
4: dni aresztu . 

OEkar7onvch bronił mec. Rembie­
Iiński z Pabjanic. 

Przed ingr'esem w ŁDdzi 
Wiadomość o nominacji bi~kupa 

sandomIerskiego,. J. E ks. Jasil'lskie­
go ordynarjuszeru łódzkim, wywolah 
w Łodzi duże zadowolenie. 

W ponierlzialek wyjerhała delega­
cja do Sandomierza, która mr powi~ 
tać nowego pa~terza diecezji i ustalić 
z nim wspólnie datę ingresu. 

Ingres w Łocl7i spodziewany jest w 
najbliższych dniach. 



Grudzień 
Kalendan rzym.-kat. 

VVtorek: Barbary p 
Środa: Kryspina m. 

WTOREK 

• 

Kalendarz slowlańskL 
VVtorek: Lubomiły 
Środa: Spit.:Jsławy 

Słońca: wschód 7.43 
za~hód 15,i2 

Dłu~ość dnia" g01l 59 m 
Księżvca: wschód ;;,09 

zachód 13,iO . 
Faza: 2 dni przed nowiem. 

Idre~ redak[ji i a~minilfra[ii " lodli 
telefon l'etJakejł i adm;ałstracJl 173-::J 

Piotrkowska 91 
Godziny przy;ęc: dl. iater_teS. 

od 10-12 
!'F w 
Dyżury nocne aptek 

Nocy dzi6iejszej dyżuruia apteki: M. 
Kac'perkiewicza, Z>\,ierska 54, J. Sitkiewi· 
cza, Kopernika 26, l. Zundelewicza, Piotr· 
kowska 25, S. Bojarskiego, Przejazd 19, M. 
Lipca, Pio!J-kowska 19:3. A. Rychtera i B. 
Łobody, 11 Listopada 86. 

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski - .,MiłoŚć bez słów". 
Tcatr Popularny: "Niecalowana 

żona". 

K la chrzeicijańskie 
Alhilmbra - "Właśnie to". 
Adria - Metro - .. KocI oazur". 
BratnIa Strzecha - "Sherlock Holmes" 
Capitol - .. Nana". 
Caslno - .. Swiat s', śmieje". 
Corso - .. Wyrok życia". 
Grand Kino - .. SłOie!! nr. 13". 
Ludowy - "Grzech miłości". 
Luna - .. Peter'ibuJ·skie noce". 
ł'tIimoza - "Źle kochana" i »A L. 14 za· 

tonęla" 

M~wa - "Re\ ' izor" i "Biala odaliska". 
O{;w~a\owy' - "Zagadko-wa trucizna ge­

nerała Yen". 
.Prz~:lwlośnie - "Czar walca wiedefl-

skwgo . 
R-:.1lord - "Żółty dctektyw". 
S~ońce - .,Syn Indyj". 
Stylowy - "Katarzyna Wielka". 

Kronika policy'na ! sądowa 
Rozpruł sobie brzuch. W komorre na 

posesji pr'zy ul. Letniej 24, zamie,7kaly 
tam hezl'Obotny Z\'gmunt. Wdowiak. w ce· 
lach samobójczych J'ozprut sobie lIożem 
brzuch, Rannego w sŁanie nieprzytomnym 
przewieziono do szpitala. Powodem <,"mo­
b6j"twa był brak środków do życia. \k) 

Przemvtnicy. Zatrzymani zostali na 
szosie z Wielunia do Łodzi Icek "lu~f'mo­
wicz i Józef Gruba z Praszki, od kttlrych 
odphrano 15 kg sacharyny, jedwabie i ty­
toń, niemieckiego poclwclr,pnia. P!"lpmyt 
najeżał clo Żyela • ' usemo\\'icza. Obu prze­
mytników przekazano do dyspozycji władz 
ąrlowych. (k) 

Pożar. W mieszkaniu Litrowskieg"o przy 
ul. Gołr:biej 38 od nadmiernie rozpa!Lnego 
piera zapaliła się drewniana ścian;'a. O· 
~iel'l rozszerzył się szybko i zniszczy! lIrze,­
tl;;E'nie mieszkania, przyczyniając st1'nt na I 

5.000 zł. Pożar ugas:ła straż. (k) 

Uraczył się na śmierć. W czasie libacji 
w mieszkaniu Sylwestra Bednarka przy ul. 
Obywate;skiej 4, brat Bednarka Stanisław 
założył się z innymi i wypił jednym dusz­
kiem cały litr wódki. Po wypiciu tak 
znacznej ilości alkoholu Bednarek padł 
nieprzytomny i mimo ratunku zmarł 
wkrótce. (k) 

Kronika sportowa 
vv. K. S. - S. K. S. (0:1). Jedynv mecz 

piłkarski pomiędzy temi drużynami stal 
na wysokim poziomie i zakończył się wy­
nikiem remisowym. 

Boks. W ramach meczu zapaśn:czego 
KruBzender - S. K. S. od,były się cztery 
walki bokserskie, a mianowicie: w '\'adze 
koguciej Wojciechov.13ki I (Gever) zwycię­
ża Rychtera (K. E.), piórkowa Wojciechow­
ski rr wygrywa na punkty z Kubiakiem 
(K. E.), lekka Osieja (K. E.) zwycięż'l nie· 
oczeki wanie z Mirowskim (G), wreszcie w 
wadze śrecln. Ostro\';ski (G) bije wysoko 
na punkty I\rawczyka (K. E.). Sędziował 
\V ringu p. Skrzekotowski. 

Zapasy. W ubiegłym tygodniu orlbyły 
się dwa spotkania drużynowe o mistrzo­
stwo okręgu w zapasach. przyczem zwy­
cięstwa odnicśli zawodnicy Sokola i nie­
spodzianie Kruszcnrlet'a. Mianowici~ w so­
botę "Sokół" zdecydowanie pokonał :\laka­
bi 19:2, i w Pabjanicach Kruszellder zwy­
ciężył S. 1\. S. w stosunku 18:-1. 

I. K. P. - Gedanja 10:6. Spotkanie to, 
jak w;emy, zakończyło się zwydęc'l.wem 
lodzian, przyczem charakterystycznem jest 
to, że i tym razem zawodnicy łódzcy w wa­
dze półciężkiej i ciężkiej oddali ~woje 
punk ty. Kierownictwo sekcji pięściarskiej 
po\v;nno się nad tem głęboko zastanowić i 
zająć jakieś odpowiednie stanowisko. tem­
bardziej, że sezon bokserski wchod7i do­
piero w fazę życia i stoimy przed ob:iczem 
powil~llydl i zagran:cznych spotkań, 

Numer m ~ Orędownik = Strona 1'" 

Wino w brudnej • wannie 
"Fabryka"ł.t ~granictn'łeg(J wina" 

Ł ó d ź, 3. 12. Władze policyjne wy­
śledziły niespodziewanie nielegalną 
fabrykę wina u niej. Pająka. 

nielegalnie. 
Wino w ten sposób fabrykowane 

przelewał on do butelek, zaopatrywa­
nych w zagraniczne etykiety. Wanien­
k ,a była bardzo brudna i stanowiła 
stały sprzęt fabrykacji. 

Policja wkroczyła niespodziewanie 
do mieszkania, gdzie zastała Pająka I 
w momencie tłoczenia wina z zagra­
nicznych rodzynek, sprowadzanych 

Kronika gospodarcza skieg? m. ~gierza zwoll~iło w d.rodzl' ~y-l 
l 

scyplmarne) dlugoletmego klerowIlIka l 
Zatargi w fabrykach. W fabrykach 16dz- Wydziału Opieki Społecznej i Zdrowr-tno· I 

kich: Braci TeiteJbaum (Grabowa 5 Lu- ści p. Witolda Żelazowskiego z zajmowa­
xenburga (Andrzeja 61) i innych po" '!tały I nego stanowiska, pozbawiając go iE'drncze­
zatargi na tle niehonorowdnia umowy śnie nabytych praw do emerytury. P Żela­
zbiorowej, w szczeg-ólności zaś wyd~ :ania zowski, aczkolwiek legjonista, do czyn· 
delegatów związkowych, wyłącznie l racji nych działaczy "sanacyjnvch" nie należał. 
w.ypelnian!a przez nich c.zynności d~. ega~' Samobójstwo. W nocy na 1. b. m przy 
kIch. Od.b~t.e w tej spraWIe ko~fere~t.Je me ul. Krótkiej nr. 1 wystrzałem z rewo:weru 
~aly wy~.ku, wobec czego sytuac)~ zao· popelnił samobÓjstwo 24-1etni SyJWE'stCl' 
::;trzyła ~Ię. . _ Fandrych. zam. przy ulicy Reymonta 2. 

W kilku wlęk::;zych za~łada~h pr7 emy: Przed kilku dniami Fandrych skradl swe­
SlOw;ych} z. powod,u ,~a!{Qnc~el1la ;e~:mu I mu szwagrowi Andersowi w Skierr!:ewi. 
zmn.eJs,:eDla zamow t;l1: w ypow ec tlano cach rewolwer, oraz 50 zł, wskutek czeg-o 
pracę okolo 3.000 r.obo,mkom, a pon3J 800 lwI "'oszukiw:mv przez miejscowy k m. P. 
uległo JUż redukCJI. (k) P. Denat popełnił ęamobójstwo w,>];utek 

Nlel)rzestrzeganie nrzepi:;ów. W fabr\· 
ce Żyda Wajnsztajna przy uL War,zaw­
skiej 73 przed kilIm tygodmami zJi.tala 
zredukowana jedna zmiana. Obecn:e pozo­
stali robotnicy zatrudnieni są po cz~, ma­
ście godzin dziennie. Sprawą powyżS/e, wi­
nien zająć się Inspektor Pracy. 

1:Vdowskie pociągnięcie. Robotnicy. za­
trudnieni u Żyda Adlel'a i GoszczPwRkiego 
przy ul. Warszawskiej 43, po przepra1o\va­
niu calego tygodnia udali się IV Sc botę do 
kantoru po pieniądze. Żyd jednak z9.mkna,ł 
przed nosem robotników kantor i ni ... wy­
placU im naleino,sci. a sam uciekł Po 
dluż8zej gonitwie, robutnicy przyła.p!.!. 'i Ży­
da, który Dod pl'elija ro-Dotników wyplaci! 
im należność. 

Z ruchu narodowego. W ubiegłą sobotę 
odbyło się zebranie Stronnictwa Ncll'odo­
wego w Pabjanicach pod przewodnii'twem 
prezesa. Na zebraniu omawiano sprawy 
ściśle organizacyjne. 

Pod eskortą do wIęzienia. Aresztowani 
komun:ści w dniu 24. ub. m., po przebyciU 
kilku dni w al'eszc:e w Pabianicach, w 
dniu wczorajszym zostali odesłani pod 
eskortą do więzienia lódzkit>go na ul Ko­
pernika. Są to DzłJanrk Haim (Żyd), zam. 
w War<;zawie przy uj. SoJn~j 21. 1- za wodu 
szewc; Pietraliiak Stanisław, ul. Fabrycz­
na 14; Drobniewski Antoni, Zachodnia 7; 
Kubicki Jan" ul. Poniatowskie~o 10; Wsze­
laki Antoni, ul. Bugaj 28; Myśliwiec Józef, 
ul. Św. Krzyska 5, i właściciel mieszkan~a, 
w którem odbywało się zebranie, ~dzie 
wszyscy zostali aresztowani prócz gO!lpo­
darza, który w tym czasie celowo się uiot­
nit, lecz po dwóch dniach zOl:ital schwyta­
ny i również oclsta \\'iuny do Łodzi. .Test 
nim Suwara Antoni, ul. Narutowicza U 

Krzyż Virtuti Militari na ulicy. W dniu 
wczorajszym jeden z uczni gimnazjaln~'('h 
znalazł na ul. Pułaskiego krzyż Virtuti Mi­
]itari i oddał go dyrektorowi gimnazjum p. 
llotnerowi. P. Botner odniósł krzyż do po­
licji, donosząc o jego znalczieniu. Z~ubę 
może właściciel odebrać w komisarjacie P. 
P. w Pabjanicach przy ul. Garncarskiej 7. 

K l'onika kaliska - -Na tle spraw rodzinnych. Stanisław 
Tt'onicki, zam. przy ul. Narutowicza li, na 
tle nieporozumień rodzinnych, został ugo­
dzony nożem przez swego szwagra Józefa 
Zduniaka, zam. przy ul. Asnyka 13 Tro­
nickiego przewieziono do szpitala św. 
Trójcy. 

Nieszczęśliwy wypadek. Przechodząca 
ul. Warszawską Józefa Sadowska, zam. 
przy uL Asnyka 13, uległa nieszczęśliwe­
mu wypadkowi najechania wozem przez 
furmana dr. Koszutskiego - "Vladyslawa 
Dzbanuszka. Wymienioną przewieziono do 
szpitala św. Trójcy. 

depreSji duchowej. 
"Praca Polska". \V sobotę, 1 b. m. w lo­

kalu Stronnictwa Narodowego odbyło się 
zpbranie Związku Zawodowego .. l-raca 
Polska". Na zebraniu przemawiał r,rezes 
związku p. Michał Chojnacki. 

Kronika Łasku - -Zabawa z Żydami. W dniu 1 g-rudllia 
'Ii 'lali gimnazjum odbywała się zabawa 
Związku Strzeleckiego. Ol'kie""tJ'a by la ży­
dowska. Brawo! Ży<lki przygrywali , strzel· 
cy tańcowali. 

Też uczciwość. W fJekretarjacie s'1du 
rozjemczP!:io pracow[\! członek Legjonu 
Młodych Jerzy K.,ią2yI1ski. Rezultatem je· 
go pracy bylo pobranie zna('Znych k\yot 
vie-n;<;\invch i niewyplacellie tychże ,do 
kasy. KsiążYńskiego uStJ.niętc z pracy. 

Uroc:lystości kowali. W dniu wczoraj· 
<lzym kowale oIJchodzili swoię tiwięto ce­
chowe. Cały zespól wraz ze sztandarem 
wziął udział w uroczYf<tcm nabożer.stwie . 
Po południU u mistrza cechu p. Siemiń­
ski ego odbyły się obardy cechowe. 

Unieważnione wybory do rady zalogo­
weJ. W kamieniołom8ich huty .,Pokój" w 
Bobrownikach odbyły się w dniu 6. b. m. 
~,ybory do rolJotniczej rady załogowej te­
go zakładu. Na jednej ze z,!,ł06zonych list 
jakO' kaud} daci figurowali przelożeni ro­
botników - rÓ\'Irnież przy g;l(Mowaniu by· 
li obecni urzędnicy tego zakładu przez co 
w'P~ywali, by glospwano tylko na jedną 
Letę. Jedyna, listę robotników unieważ­
niono. Na skutek tego robotnicy wnieśli 
protest do inspektora pracy, który uznał 
prote'st za slu'Śzny i \y'yborv unieważnił, 
polecają.c pl'zepro.wadzenie 1I0wych wy­
borów zgudnie z istnielącemi pl'zepi8ami. 

Kradzieże. We wsi DolJroń skradziono 
na szkodę Machnikowsldego Antoniego 20 I 
sztuk drzewek O\vocowych. W dniu 29. 11. 
skradziono na szkodę Gustawa BaumerŁa 
z Budy Pabjanickiej w Lasku galanterię 
wartości 300 zł - Tegoż dnia Strzelrzy]w­
wi T e'.:J cloro w i ze wsi PoźrJ.zenice. gm. Ze· 
lów, sluadziono z mieszkania garderobę 
wartości 110 zl Dochodzenia prowadzi p<J­
!icja. 

NIesumlenn, fryzjer. W Widawie w 
dniu 28 listopada czeladnik fryzjerski Jó­
zef PawJacr,yk, skradł na szkodę swego 
mist.rza narzędzia fryzjerskie. Sprawcę 
kradzie'lY ujęto - W dniu 29 ub. mies. 
we wsi Bachorzyn. gm. Buczek. skradzio· 
no Karolowi Wesołowskiemu konia. Zł'O­
dziei ujętO', a konia Zlwrócono właścicielo­
wi. 

Mściwi bracia. Sa,d g"rodzki w dniu 3a 
listopada rozpatrywał sprawę braci La­
tuszkiewiczów z Łasku, którzy ])Obili swe­
gO' brata Karola. Michał i Stefan Latusz­
kiewicze zostali ska:r;ani na 8 mies. więzie­
nia. Niepoprawni jednak bracia z chwilą 
powrotu do domu z zemsty ponownie po· 
bili brata. 

Popierajcie 
Łódl.kie Towarzystwo Opieki 

(o dzień nipsie 

Zlikwidowany spór 
Spór, jaki miał mie~soe .w f~bryce 

Weissa został ostateczme zhkwldowa.. 
ny. Firma zobowią.zała się w ei~ 
grudnia uregulować sprawę urlopó~ l 
honorować umowę zbiorową., szczegol­
nie w kwestji płac l'{)botniczych. 

Napad na pociąg 
Na stacji w Piotrkowie na p{)ciąg 

towarowy, zdążający do ŁOdz!, skoczy­
ło 7 mężczyzn, którzy skradh znaczną 
ilość węgla. Pociąg zatrzymano, a 
straż kolejowa w~pólnie z policją po 
oddaniu strzałów na postrach, zatrzy­
mała wszystkich siedmiu. których na­
zwiska są narazi e trzymane w tajem­
nicy. 

Straslny pożar 
Ubiegłej nocy w Kaliszu wybuch.ł 

pożar w fabry.ce przy ul. Fabrycznełt 
należą.rej do Zyda Samllela FlakOWI· 
cza. 

Pożar ogarnął całą. fabrykę i trwał 
nieomal do rana. Budynek fabryczny 
spłonął dORZl!zętnie. 

Straty wynoszą pona.d 100 ~yeięcy. 
Kilkuset robotników pozostame bez 
pracy_ Była to fabryka tiulu i koro­
nek. 

Podrzucone dziecko 
W kościele marjawickim puy ul. 

Franciszkańskiej 27 jakaś kobieta pod­
rzuciła 2-tygodnioweg-o chłopca, które­
go pr7.eka,;r.ano do żłóbka. 

Korba rozt'rzaskała 
czaszkę robotnikowi 

Przy budowie studni artelyjski~j 
jJrzy uL Limanowskiego 182, .w czaSle 
podnoszenia rur żelaznych, me za!>ez­
pieczono winuy i rozpędwua .korba 
roztrzaskała czaszkę robotnikOWI Wła­
dysłaWOWi Mackowickiemu z ul. ~e~­
skiei .\0, który padł trupem na mIeJ­
scu. 

Uj'ętie zbiegłego komunisty 
\V czasie likwidacji ~ło..~np-~o kon­

gresu komunill1ją·cej P. P. S. lewicy w 
Łodzi w dniu 2 stycznia 1931 roku are­
I3'ztowano ponad 160 osób, które odpo­
wiadały l-Irzetł l'ó:imemi til;ldami. 

Jeden z na ·czynnie.iRzych członków 
Zenon Kryński zdołał wówczas wy­
mknąć się i zbiegł. Aresztowano go 
dopiero 11 września na granicy bol­
szewickiej w MołocleC'znie . 

Dziś staną.ł przed sądem okręgo­
\\ ym w Łouzi , któory skRzał go na 2 la­
ta więzienia. 

Kronika Rudy Pabj.anickiej 
Mile złego początki W sądzie grodz­

kim w wydziale karnym. odbyła się roz­
pl'awa przeciwko czlonkom tutejszej Nar. 
Partj. Socj., którzy oskarżeni byli o wy­
wolanie bójki w czasie zabawy w lokalu 
N'ar. Socj. Przed trybunalem pl'zewinął 
się szereg świadków. Sąd skazał Zdzisła­
wa Oswalda (Drzazga). Edmunda Rabigę, 
Marjana Nowaczyka na 8 mies. więzienia 
każdego. 

porządki miejskie. Onegdaj uległ nie­
szczęśli wemu wypadkowi przez złamanie 
ręki niejaki Herman Lange. idący wieczo­
rem ul. Heleny Nieszozęśliwego pogoto­
wie przewiozło do szpitala. Nadmienić 
przy tern należy, że pl'Zy Zbiegu ulic Gór­
nej i Heleny od dłuższego czasu na ŚtWł, 
ku jezdni piasl<arze urządzili kopalnię 
żwiru, powodując tem kilkumetrowe doły 
na calej ulicy. Nic więc dziwnego, że o 
wypadki nie trudno, zwlaszcza, że ul. He­
leny tonie w egipskich ciemnościach. Są 
tO' skutki niedbałei gospoda'rki miejskiej 
przez którą Bóg ducha winni obywatele 
łamią sobie ręce i nogi. (s.) 

Po TUSzynie - Ruda. Ostatn-iemi cza­
sy frakcje radzieckie naszego miasta pro­
wadzą konferenc.ie w celu ustalenia listy 
kandydatów do pl'zysztego zarządu mia­
sta. Ustalono skład zarządu miasta z 
wyjątkiem osoby burmistrza. Na to sta­
nowisko wysuwa frakCja prorządowa p. 
Sokołowskiego, wyższego urzędnika izby 
skarbowej w Łodzi. (s) 

TajemniCZY zamach. W kolonji flzy,m­
sko, pow. tureckiego, w chwili, gdy nau· 
czyciel szkoły powszechnej Franciszek Du­
rys wraz z rodziną, składającą się z czte­
rech osób, spożywał wieczerzę. na podwó­
rzu rozległo się ujadanie psów. Nau.:zycieJ 
wyszedł na podwórze, lecz nikogo nie za· 
stał. W chwili, gdy powrócił do mi€;szka­
nia, psy jeszcze bardzie poczęły ujadać i 
w tejże chwili padł przez okno strzał. Du· 
rys cudem tylko uniknąl śmierci, bL więm 
w krytycznym momencie poruszył ,;ę na 
miejscu, gdzie stal. Strzał by! oddany z fu­
zji, nabitej grubym śrutem. Kule uszko­
dziły meble w mie.szkaniu. Mimo en'-'rgicz· 
nych poszukiwań, na ślad sprawcy zama­
chu narazie nie trafiono. 

Tylko swoich. Z dniem 1:> listopada. 
l'b. zarząd miasta zaangażował kilkun:Cl,­

W inspektoracie pracy odbywały I stu . pl'acownikćw biurowych do pr,?w:;t­
"iQ dalsze konferencje w spl'awie ni.e- dzelll8 kSiąg l~eldlłnk~wych. OczywIścIe 
Pl'z€stl'ze"'ania ustawy o urlopach TO- pracę ~~rzyma!J .tylko C.l, którzy .n.alet~ d~ 

. " "sanacJl", pomImo, ze kwahflkaelll.1ll1 

O urlopy robotnicze 

Ustąpienie czołowych działacz, B. B. 
Jak się dowiadujemy, czołowi działacze 
prezydjum rady grodzkiej BB. E. Sypniew­
ski, A. Piasecki i E. Sztal'k ustąpili z wy· I 
mienionego prezydjum. 

Kronika Zgierza 
Zwolnienie długoletniego pracownika. 

Xa skutek nicsolielnego wywiązywan;3, się I 
z obowiązków, prezydjum Zarządu Miej· 

botl1Jczych.. ... .. przewyższali ich inni ludzie. Bezrobotni 
. Tyczy ~H~ to specJalme ZydO~s~le.J Stronnictwa NaJ'odowego nie so, w takich 

fIrmy Welssa, przy ul. Wólczanskl€J, wypadkach brani pod uwag-ę. Czy to dlu­
oraz "Taśma i \Vroński", również fir- go jeszcze trwać będzie? (s) 
my żydowskiej. 

W jednym i w drugim wypadku 
Ul'lopy nie były wydawane robotni­
kom, jak również i pŁacy z tego tytu­
łu nie uskuteczniano. 

Właściciele grozili robotnikom wy­
rzuceniem ich z pracy, jeśli b\1d/ł do­
ll1agali siQ tej zapłaty. 

Kupując wyroby polskie, 
ulżysz doli pniskiego 

robotnika! 
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Syn (h(iał żywcem zagrzebaf matkę - Dziwna historja pomnika odsłoniętego w (hińskiej wiosce 

W miejscowości Ka-O-Ju, w Południo­
wej MO'ngolji, odbylo się ost.a.t.n.iO' ~onię­
cie niezwyldegO' pomnika. 

PoDUlik ten przedstawiał .. Boga Piorun6,.... 
ciskającego na wszystkie strony gromy 
spra wiedli wości. Pomnik stanął nad r.wy­
kłym wiejskim rowem_ HlstO'rja tego mo­
numentu jest niez,wylde ciekawo.. 

W wiosce K-O-Ju tyło. rodzina Szangów 
VI dostatecznym, jak na chhiskie stosunki, 
spokoju i rów-nie dost.atecznej szcz~śllwo­
lici. Rod-zina skladala SIę z matki i kilim 
dOToslych synów i córek. Ojciec jut dawno 
nie żył, wil!c dzieci dbały o matkę, katde 
Elajo,c jej cząstkę swych zbiO'rów ryżu, aby 
staruszka, mieszkająca w osohnym ładnym 
domku, 

mogła ostatnie lata życia spędz16 
w spokOju bez pracy. 

, Oczywiście, że poj~cle spokoju i 8'Zc~­
śIiwości w Chinach jest rzeczą względną. 
Wiadomo bowiem, że o ile nie biją się tam 
Japończycy r, Chińczyl<ami, to m.usi być.,.ia­
kaś wojna między poszczególnymi genera­
łamI. JAk znowu niema w'Ojny między ge­
nerałami. to na wsie i miasteczka na· 
padaJq bandyci, a jak przypadkiem niemn 
tadnej zawieruchy wojennej, 1.0 zn()wu jost 
powódź, :tlbo głód. 

Pomimo tego jednalt w wiosce Ka-O lu, 
była zawsze dostateczna ilość ryżu, tak, że 

ludzie nie marU z głodu. 
Ale natura.lnie Y{a-O-Ju musiało się z cza­
!Jem dostosować do innych okolic "Pań­
stwa Smoka", to znaczy, że mniej więcej 
przod paru loty zokwaterowola się w olto­
licy Ka-O-Ju jakaś 8J1"mjn ba.ndycka i za­
czQłl1 zdzie.roć okup z wszystkich wiosek. 
, Poniewat Kn-O-Ju nie moglo być wy jąt­
Idem, mieszkańcom tej miejscowości Ul­
ezęło się gorzej pow'odzić. Ale nie WB7.ySt, 
kim. nodzinie bowiem Szang zaczęlo się 
powodzić o tylo lepiej, te 

bandyci nie zabierali feJ ryżu, ani żadnego 
innego dobytku. 

Przyczyna tego dziwnego faldu była 
następująca: do bandytów przystała nnj­
młodsza. latorośl rod-ziny Sumg, dorodny 
Szang-San, Ponieważ Szang-San naletał 
do bandytów, ci oszczęd'zali jegO' rodzinę i 
ściągali okup jedynie z innych mieszkań­
ców wioski. Matka Sza'ng-Sana, stara 
qza.ng-Lu plakała w skrytości, że syn jej 
do tego stopnia upadł, ale cót było robić. 

Każdy musi tyć, a ostatecznie 

zaJęcle baJldyty nie Jest znowu takle 
haniebne w Chinach. 

R6t.-nica. bowiem pomiędzy tołnierzem a 
bandytą jest tak płynna, te czasami nawet 
niewiadomo, ~ kim gorzej jest mieć do czy 
:nienia. 

Po pewnym Jednak czasie batndyel zę.­
czę!i zdzierać okup i z rodziny Szang, Cót 
się ()ka~ało? Poprostu Szang-San opuścił 
~eregi bandycItie i popełnił zdradę wobec 
ojczyzny, przechodząc w Mandżu.rji na 
stronę Japończyków, a ściślej m6WH\C na 
stl"onę ,,armji Ma'ndtukuo". 

PaŁrj-oty.zm nie jest najchara1derystycz­
nlejszą cnotą, JJl'zeciętnego Chińczyk:a I 
dlatego tet fa.milji Szang byIo -zasadnICZO 
'w'SZystko jedno, 

za kogo bile się Szang-San, 

ez'f za bandytów, ozy za. Mikada, czy też 
Ea rZl\d kantoński, względnie nankiliskt. 
To jej nie robiło tadnej ~óżnicy. nodzina 
~łaJa Jednak ba.rdzo nad tem, te poostępek 
Szang-Sana stal się przyczynl\, skutkiem 
której to jej prawdziwe ubezpieczenie od 
ognia, rabunku i tak dalej przestało dzia.­
łać. 

BaJldycł zaCZf'H bowiem rabo'" 
wszystkiCh Szang6w. 

nf.e1y1ko w tym samym stopniU, co inny~h 
mieszkańców Ka-O-Ju, lecz. nawet bard!aeJ 
intensywnie, tak, te w krótkim czasie 
Szangom 'zaczął zagrażać głód, 

Gdy jut ludzie zacz~JI jeść Itorę drzew, 
zjawił się naglo w Ka-O-Ju Szeng-So.n. a:le 
w jakim stanleI Był t<l jut tylko cioń.daw­
nego S-zang-Sann, Ubrany był w Jakieś o­
kropne łachmany l tal, n(!dznie się prezer.­
tował :te jasne było, [2 nie Jadł przynaj­
mniej od tygoclnia. Oczywiście, te teraz do 
takiecto wyrodka nikt się nie chciał przy­
łmać.o WsźysCy się odeń odwr6cjJj, nawet 
,dosllry i bracia, a tylko stara Szang-Lu, 
ptacz!l"c z radości, 
przyjęła syna w swej chatce l podz1ema 

się z nim resztkami ryżu. 

Szang-San jednak ubzdura.ł sobie, te 
dlatego jego najbliższe 1'o(b:oństwo nie chce 
oZ nim gadać, ponieVl'18ż podburzała Ich 
przeciwko niemu matka. I wieczorem, gdy 
nad Ka-O-Ju rozsza.lała się straszJiwa bu­
rza, Szang-San 

zaczął bIć swofą matkę I wymyśla6 'e' 
że obmówiła go przed ludźmi. 

P,romo staruszka błagała. go, teby jej ni. 
bił i tłumaczyła mu, te przeciet poclr,ieliła 
•• DlmQ6~~""ł""" 

clet swemu losowi jeet tylko om. sam wi­
nien ... 

Daremnie." 
Szang-San postanO'wił się zemścM w 

straszny sposób. Wziql łopatę i wyszelllszy 
na dwór, 
zaczął kopać grób dla własDel matki. 

~fiała ClnB tam spocząć. ~ywcem zasypana. 
Gdy skoliCZY! robotę, wrócił do chaty i u-

chwyciwszy mlltk~, zawiódł ją na miejsce 
kaźni. 

Staruszka odchodziła z rozpaczy od 
zmyslów, ale cóż mi.ała robić? By la zbyt 
slabn, by móc się bronić, a blaganie syna­
potwora o lilość I takby nic nie pomogło. 

Locz \V momencie, gdy Sznng-San chciał 
zepchnqć Szang-Lu do grobu, staruszka 
krzykn~la: 

Strzeż się mój synu, la ci przebaczam, 
a.le nóg Piorunów rozpęta swoj!\ moc i ni. 
przebaczy ci tego, co robisz I 

W tej chwili straszny huk wstrz"snął 
powietrzem i Szang-Sa.n runql do grobu, 
ratony piorunem. 

W tem też miejscu mieSZkańcy wio~kł 
Ka-O-Ju postawili w rok później pomnik 
"llog{)wi Pi()runów". 

C~lowielc, przed ldórego oczami przesunęlo się miljon kobiet, mówi: 

Zbrodniarki rekrutują się przeważnie 
z t. zw. "lepszych domów" 
Najwięcej kiryminalistek jest wśród blondynek 

Naczelny lekarz więzienia Saint-Lazn.­
re w Paryżu na łamaell jednegO' z Vii1-Itl 
francuskich omawia typy kobiet-zbl'od­
niarek, z któremi niejednokrotnie zetkoIlI 
się podczas swej długoletniej praktyki le 
karSkiej, 

Naczelny lekarz więzienia Saint-La-za­
re l.:sle: 

:.Pr:wz trzydzieści lat leltarsIdej 31 I;'.b .. 
w T'rolicji parYSkiej i w więzieniu Sa~llt, 
Lazare 

przesunęło się przed moJemi oczami ponad 
mUjon kobiet. 

Tylko niektóre z tej liczby kobiet by­
ły - na szczęście - kryminalistkami 
Moje stanowisko pozwoliło mi pozn.lć 
na.islynniejs7.e p~estępczynie i motyw,', 
które skloniły je do popelnienia ciężkich 

przestępstw. Jako ogólne zjawisko mogę liczba ta wzrosła dO' 92, co stanowi cytr, 
ustalić pewien wynik moich badań: tak I rekol'(lowa,. \V ten sposób 
zwane bohaterki kryminalistyki .a'y:aUstyka stwierdza smutny wynik 
należą rzadko do naJDiższych warstw emancypacji kobiety. 

społecznych. Z 22 aresztowanych kobiet, oskarżonych 
. .. o morderstwo, 18 zabilo przy pomocy re-

W wleJu wy~adkach sa, kobletaml dobrze wOlweru, trzy utyly nota, aby uwolnić się 
wychowanemI. od swojego towarzysza życia, 

Madame Steinheil, które.i proces o mor- Namiętność, zazdrość, ucieczka i nie-
derstwo był jednym z na.-jbal'dziej sensa- nawiŚĆ, 

cyjnych w kryminalistyce przedwojenn<'j, cztery motory wielkie' tragedjl zwanej 
~yła OSO?ą ba.rdzo kult.uralną. J.est rze~z~ miłością. 
mteresuJącą, ze pospol1te lbrodme zmnleJ­
szajq Się liczbowo po wojnie, gdy nat'}­
miast zbrodnie z namiętności zwiększa 1'\ 
się znacznie. Do roI m HJlł-go tylko trzy 
kobiety były równocześnie oskarżone i 
uwięzione za morderstwo. Przed rokiem 

były w 19 wypadkach na owe 22 glównemł 
przyczynami zbrodni. Wspomniana Ma­
dame SteinhciI byla typem kobiety o po­
dwójnej twarzy. Niekiedy byla spokojna" 
innym razem okrutna, bardzo piękna, nie­
zwykle intelig-entna i dobrze wychowana. 
Motywy zbrodni. o którq była oskarżona. 
były mnlo znane i temu zawdzięczala swo­
je uwolnienie. Inna przestępczyni, Ma.­
dame llesarabo, która napisała i"zereg do­
brych powieści. była Zjawiskiem niezwy­
kle interesującem. 

Zabiła swego męża dla pieniędzy, 
zlo:lyla potem jego zwłoki do kufra i n'ł­
data .ie na dworcu .iako przesyłkę. Obser­
wowalem Madame Steinhei\ i Madame 
Bessarabo w czasie pobytu ich w wię­
zieniu St Lazare i mogę stwierdzić, te 
obie okazywały mało skruchy. Uważały 
za rzecz naturalną, że ,ie uwolniono, g.ly 
natomiast te, które slmzano, rzucały się z 
wściekłością na trybunał sqdowy, który 
się odważył skazać je. Wogóle odniosłem 
wl'ażenie, jakgdyby 
kobicly były nłezdoIDe do zrommlenta. 
dlaczego muszą bvć w danym wypadkU 

karane. 
Ludzie, czytaj!jcy powieści kryminolne, 

będą zdumieni. ~dy się dowieclzq, że ko­
bieta kryminalisfl,a nie ma nic wspólne­
go z obrazem, jaki żyje w jej wyobraźni, 

Pisru1iśmy niedawno w "Orędowniku" o niasamowltym dramacie na wyspach 2ółwich, 
gdzie w lodzi zn:t>lC'ziono błąlwjo,ce się po mJrzu dwa trupy. Do nielicznych mieszkań­
ców tajemniczej wyspy Galapagos nale1y także dwoje Niemców, dr. Fryderyk nitter 

Większość krymim:Hstek, lo ••• bloDdynkL 
Jedyną kobietą, która miała w sobie eoś 
"demonicznego" i którą spotkałem w 
swojem życiu, byla !\fata TTari. tanc!'rka, 
którą roz':ltrzelano za szpiegostwo. Miała. 
ciemne włosy. cerę jak bronz i jędrne cia.­
ło. Spoirzenie jej oczu było olśniewa if\.ce. 
Blondyn1,ami natomiast były Marlnme 
Steinheil i Ladv Owen, kohiety, których 
przestępstwa były znacznie ciętsze Wśród 
krymina listek znajdują się tet często ko­
biety rude. i Dora Koerwin, których widZimy na zdjęciu. 

Ostatni potomek cesarza Brazylji 
zmarł za murami sanatorjum 

Tragiczne dzIeje ksIęcIa Pedro von Saehsen-l{obul1)-Gotha 
W je{}nem z sanatorjów w WiE'dniu 

zmarł Qstatni potomel{ rodziny egzotycz­
nych władców, l.tórzy nosili na swych g-Io­
wach koronę cesarską jednego z najbogat· 
szych krajów Ameryki Południowej. 

Zmęczony życism książę brazyIiJsk.l Pedro 
odszedł w zaświaty. 

Przy łożu śmierci opIaldwaJi jego przyja· 
ciele śmierć pretendenta do korony brazy­
lijskiej. 

Pogrzeb odbyt się w bardzo skromnych 
warunkach" bez żadnej pompy. Caly świat 
poza murami szpitala, w którym k'liążę 
Pedro spędził szereg ostatnich lat swego 
tycia, nie znal tragedji tego egzotycznego 
księcia. 

Książę Pedro von Sachsen-Koburg-Go­
tha miał 23 lata w chwili, gdy jego dzia­
dek Don Pedro I utracił krwawo zdObyty 
przez przodków tron królewski. Został on 
zdetronizowany przez rewolucję. Don Pe· 
dro ma bardt:o dobre imię w ~l',ij Bra­
.,ijL .w &laJ1l ~)' ... klóq -

z kolonjl dla przest~pc6w stał się upra-
gnlcnym celem poszukiwaczy złota, 

odegrał Pedro takq samą rolę, jak Wa­
shington w Stanach Zjednoczonych. Wy­
powiedziane pl'zc,Z niego historyczne slowa 
"niepodległość albo śmierć" rozp~tHly wiel­
ką wojnę o niepodleg-Iość Drazylji Wo~nn 
ta zakoflczyla się zupclnem zwycięstwem 
tej mlodej dynastji. 

Syn Pedl'a mial 15 lat, gdy wstqpll na 
tron. Jego dzielem był szereg reform polio 
noszqcych kraj na wy2szy poziom ku!tury, 
a w chwili gdy rozporządzenia te podpiSY­
wał nie ukończył jeszcze 20 la~, Ostatni 
akt rządowy. przywracający wszystkIm 
niewolnikom wolność, spowodował Jego 

upadek. 
Przed zjednoczonemi silami właścicieli 
plantacy j i republikanów mU8iał władca 
ten uciekać z kraju. Mały parowiec, na 
którym znajdował się również mIody k~ią­
żę Pedro, zawiózł rodzinę królewską w 
bezpieczne miejsce, 

,Wypadki lA! wy.arb Da łapdne Ulpo-

sobienie mlodego księcia niezwykle silne 
wrażenie. Prześladowany przez ponury 
ciCJl przeszlości zrozpaczony książę przy­
był do EUI·ony. I\rewni zamic:rzali umie­
ścić go w zamlmiętem sanatorjum, 

Wybrano sanatorjum w Doebling w są­
siedztwie Wiednia. Po kilku latach Pedro 
7.Ostał przc:niesiop.y do Tulln, gdzie \V sa­
natorjum D()nvicini otrzymal wraz 7. swą 
świta, osobny pawilon. Nie opuścił go już 
więcej. 

Dopiero śmierć stała się Jego wybawie­
nIem. 

Tylko niedawno :zebra lo się kill(u po­
ważnych obywateli JJrazylji w Iliu dp Ja­
ne,iro, aby w ~ajwiększej tajemnicy wspo­
mmać wspanJaI~ przeszłość wladców :ch 
ojczyzny. Wó\\'czas w oddali żyl jeszcze o­
slatni potomp.l{ cesarzy brazylijSkich i :ch 
pragnieniem bylo sprowadzić go do Bra­
zylji. W chwili, gdy wysyłano dep<,szę 
przez ocean, książę leżał już nn lożu 4mier­
ci. a gdy nadc.ula 0114 do WioUnia. IłpUCZ)'­
wał jut w ziemi. 
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Nr 4. - w chorobach nerwowych i przy ogólnem osła-

-
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I STUDNlE I 
wl~r(!o łl 

MP r 

rtewyi ki 
zn ł m8betowe 

i eehal\lcZd 

WODOCIĄGI .~~~::; 
WIERCENIA BADAWCZE 

bieniu, Mogą zastąpić nerwowo chorym her-
batę chińską _ . . _ . . • . '. . . •• .. ł,-

6. - W bledbl~y I fUedoktwlstości , . • . • • • ,,6;50 
7. - w chorobach nerkowych i pęcherzowych. • _ to 4.-
9, - p r t Ił c z 'J si t c ! a j ą c e ...,..... lo 1,50 

J. Kopczyński i Sp. P6g9~ __ 

Da nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach, składach 
aptecznych i drogerjach lub w wytwórni: PI! f ,167.111,411 
"P O L H E R B A" Kraków - POdg6rze, Skrytka .nr. ł8JXVI. 

Poznań, ul. M. Focha 127. Tel. 60.4.2 Dom masywny 
I'rze~f~bfohł.otWi<M'eett(iI.łddzle I !lilt!ad:~~~ plil morg-j og-wrlll. \\'i~ki ej wsi. 

I wodoc QÓw. Fabryka pomp. Ir I sl()s <>wn e d~ rzi' llli 0 ~llli,k;l il,-.oo.-

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groflty. katde 
~aI.8ze słowo 10 groszy, fi liczb = jletlno słowa, 
I, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło-
stenie nie może przekraczać 100 słów, w tern 

5 nagłówkowych. 

WUla ośmlópokoJowa 
pięłnastombtll&wym 

Domek ogrodem owocowym 
masyw budowany przy Pozna. osiemd,?,lesiąt buraczlll1!!j;~jlJ~en· 
nlu i stacjI tultychmiast sprże. tltJrza.ml 00 000, wplllttt 2(j 000.­
da,m wp/ata 1000. zł. 'Vp,r!zikow' Mroczkowoski. Poznali.. 2tt]ows.kll 
ski - Poznań Pleka,ry 11. nr. 1. !id :'4140 

zd 33770 .............. 
Domek 

Dom rodzaj willi wi,llk!1 n(,lWY p6ł mOI'/;tJ żielJ.lL 'Wf-
b 1 6 b· . dZlerzawlll lub sprzedam 1 oo~-

now? U( owany, u D,aCYl. ppl- 2 lata zg6ry. Wlodarcżllk tJ-
mC)! .. l ~ em ogrodem /ooq. wp.a- znań N aramowice 9 I'Jd M II:! 
ty 3 ()j}O. Btoch. Poznano AleJe' I , 

Marcinkowskieg" 15. zdg 34 165 Droberja 
bezkop.kureqcyjIla, l,oWat. !ij.ił!­
szkallle pod PoznaIllilll1, gotow­
ka 3 500. Oferty Otlidowhik 
____ ,zd 33362 _____ ... 

Panna 
Jd -t/), krllwr nn prowincji, N01Vt dOm 
z dóbra :!Ooo got6wki 8 ubikacji 1'/. morgI żletnl ~ 000. 
z btllkU kaw Kaleta. Mosina. Rtnek Ił, 
ler.l lu b· zd 33 57:1 
odt>ow . - , 
skl1 nOm lłitlrowy fi :Aftlo. 

11/11111111111111111111111111111111111111 1111111/11/111/111111/11111111111 II IIIlilllllllllllllllllll II 1 111111 111111 1111111 • Otrcha. J al' ~~r' 31'f~J'1 " kieg-o 2. 
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OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych t 1-18mowy mW._tlr 30 grosz,. 

8 odrodo.ej KrzeSilIach 
dla o{\'rodnika oka,zyjnl~ sprze­
dam aotiJ.. aże!!ć ubikacyj. Ks:­
ralus, Pmnań, Marszaltka F(){!ha 
25. 00 34 092 

Znak olerty ńaprzykfad: z 1~!:I24, n ZI4:'J, d 1790 
i t. d. = 1 ś1owo. 

Drollne t)głoszenia w dni powszednie prży.lml~je-
się dog-odz, 10,4;;, tv soboty I dni pfzedśwJI\. , 

teczbe przyjmuje się do ~odz. tO,15., 

Chora Qlqtroba zatrUflJB oraunlźm l 
ZaburzenIa w !unkcjonowanill watrohy I ż6tcI powoduja 

~ati'U~1! I1fgaliitmu a pa tein tl~ :lZel'i?g rJlljr'tizmaiLSzycti clio rOb. 
Zioll. Ma!!istra WOlslłi!!g/} 

!.BiJ((J8i1", zawierające roś!:ny egzotyozne OIJii1bretum i Soldo. po' 
[lUlJ~jll \Wątrobe do właściweJ pracy 3 stosowane przy cillrp~e­
!lIlic wątrobY. kll.nrieniilch źótClawyclt oraz żóttllćZce dają rldleilyte 
*fll' , nr 11 3du 

d 
btA ze !/lnak. ochro .. BtLLOSA" do Ilabycia w llptekll$ 

I WII!ffllit!h , 
WłtW6tnia MItgister i1J. WoM:t. Wlu·srJilwa. ZlłJtlW U m. l. .. 

Gospodarzu! Blacha.tt 
spawacz autflgp:llc7Jljy nil ~1pIla. 
chody poszukUje pracy. Ofer:Ły 

lclililowsltiel!o. K lii'JEir Poz1liuiski wf( 33 1191 

lIal1dtówłec 

twem tttyb10rg Jllsłtttlfienły 
ogrode I-, -.C ··_",~~::':: . sprzedaje 

WdOWiec 
religijny, posiadający własny do­
mek i Parcele, wattośc1 20 ty· 
słoć)' Oraz rentę, posziJkuje zo­
ny, ' starszej pa,IInY lub wdowy 
b!!Zdzietnej od 45 lat takze star· 
szej z dohrym charakterem oraz 
7 tysięcy majątku. Zg-loSQ;en~a 
OrędoWlllik Poznań. ~ M 087 

;~, ~~1~~ 060. A~:?~~::r. Bo~r:~fcża~~ OgrG4Ilik .. $t:1ł6Ikau 
Por.l1ań, 2;ydowska f~ 31. Dla !!,lIk,,! kietowItik i p01110Cflik jJQfrźebni. 

zd 34 138 n 13 8~3 Ofert, .• po6aniem stosunk6w ro-

Dom trzech Idkatbt<611f jIII,!,~~~~~~. ~11111111 ~;~J'~~lki z31YiBC.r~i-;-ś~~~ia_d .... ec_t_w 

MosiilłA .. ---.... liIIiiIiiiiliiiiiiiitj Sprzedawoów 
ruchliwej ullcy OgłbSzehl1l do 30 sl6w 4ta poszu· wSZJ!;Ptkich /tlJiejscpwOścia~h Wy-

skladem __ podw6rzem, cena llU'"~~'''''-"''' kuj.ących posll.dy w teJ I'lIbrree maigartlI got6wka 7fl. artyJttll ma-
z~t1ch Karalus, Poznań. obhczamy po jP,lnpj trzeciej ceni", sowy. ka~dy kIJPu~· e. dobty za.ro· 
szalka Focha :!.5. "d drObtiych. bek. ZgIOOZel1l!\ r~downik 

. . Skład 'id 34 1 
Magle Skład koIo-uJaltt, Ld:tart WŻllrlżenl!}m na .kallbtllł bfailżę Młods!y ksłłłłkowy -------.,-T~i~nik----

ręt:tnet motorow~. silnej kon- No pok/de. ~przr!llln, uzej. WlO;;~'e koscl~Liie1 !'lataz ,<amotTtle1il.'. /.Ji~~e nn m 8 !!ZY Ilie, Cl)ri!t;:kl'r) potrzebny 0.1 M,rą.z. 
at.rukcJi yoleca Bolesław Hap- ~.- o!mlel(! . 200'L wy~alt!'('. '" jnc!,J1t~ Sz,ć&egJohla. 1>~~zuk!lJ zlliecla \IlIil'eiOrIlWI':.,tró. M. pJ(!'1cz!r'I1~lti" (I. 2l Dr o. -
et .. :t!lski. L(j(lt. Pod rzeczna , - o')'\Vlflsk.i. GarncarSKA KaZlm1€rZ, f>ll'\vlal '.,za.motiIIf. 'o"ynttg ri16 el, .E! wellltl~ fffmlłflIa. Pothlłfl, Dltbrow.' ~kj(> .. O 111. 
Firma el!'zysttde od 1889. n 1 ~4 1 1. ?Jtl IW 1'J2:-=--____ flirty do K uljl!ra PpZ1l. M a4 lQ4/ii P 

SkI .do zrlg 33 4~'7 - --- --;-:----
Place au... Ogtodnlk .. ~:tk6łkar.r: 

budowlan~e 25 gr łokieć kwadra- rze~icki urządzeniem, w dużej krawiec~l I.<:opoldil. atMko~wslhe- łUnocnik kiel'ownik "'otTllE!bh". :Z"'łodenia 

i "'" Ij. l t'- l-t L6d" Wiosce k()oo1elnej ZItrM: do wytlli.· go, Ł6tlz t PlOtrkowRRa 28:i. wy- l' -" ~ . tr' ''~ 'f<d ~''''' "'d' . 
\"g na • e nte sp Ił ,.. ".II jęcia. 'W.i'llcenty Sz<,zegjo!da. k.onywa gjll'nltilry ,. palta, tutti!. Jranz!f . j;ulphJąlneJ. dobremł l 3 o PlS I "WI ec n, PQ.C !lntel}\ 
hi.d llotel pOkOj 423 gód.z. O _ Kaźmle.rz, pC1Wi!l.t Szamot1l1;r. Robota solidna, cell:\, ptttstePne. świadectwamI. obęznany branży I pt!! I!ns do Ur etA Poznan-

o . fi 13632 765 zd 34123 n 13 824 ,,\odcżany posl!ukuJe po.sady. La- sInego zdg 33 967 ___ , ___ _ 
Rzeźnictwo ----""'----------------------"------------ Sk!l.we zgloS;J';~~ 8~UTJet POln. Złoto 

slłlllł'l kólon;lll.lny okolica POlUlll- I !!re'bN) fla rst1! AkWitytotty do 
nia sprzedam lub wydzierżawię KSilożko1lVy p.r. zyjmówanijR zam6wień w całej 
zaraz. Śpieszne oferty On:dow- t Y: JUet!*)'pbSlro Itl\"j - PO!lzUltiwa.-
nik zd 33 424 ~~~zik~ł~~t~i,o~~w~;eri ziiajag~ ni. Pensja prowizją .,Eternitas" 

Restauracja SŻI{CY ńiaszyhą, zmieni pOI!!ldLiI~ Warszawa, H<.tr i1lt.śta 6. 
z k6lórdlllkl1. !lala, tOWlltl!tI!, tnt~ T.roC0yń&k.i: 21.3& "Kt~re miasta kwietnlit ltib prędzej. Oferty Ku. fig :!97a 
pokojQwe mie8;!'kanie, duża wieś l 17kolide Wae!k()p.ol&kJ Wydal!. rjer Poznat'iski ż/J.I; , :!! 316 pod.r6~ułQey 
I!p~2!edMH 1000. DUra. Po~nań. najwil1tle:J tmliJitch ~udil", wytf{. "o"podyni odWietlzllJl!~t te/f1i{nll[e fik/ady 
MUćirta 119. Zd 33 705 S od 12 prof. Szyperski; 22.10 m1Wyr!ta ta· u ., 1i11loni!iJrtłl P6 W!!łllćb obtyrna 

""u' Z· .... ~a t a, G. • 1034 t. Jlecz,na z pJy;t. k lhtellglrrlt!ul., stJlrszo. •• !!zlJka ~o. dpdatkO'lye Zo.8t~tI!JtWo artYkuł 
A &U Huizell - 211.40 I11f11ZY/ a. l!!.kJk:a: sady. mleJ.sCQwOsĆ ob.omtną. O er-l ł'lerw.' szeJ POt%żeI'I", Z3fl~!renl'a 23.<10 pJyty. Ko,"no -:- 19.311 tj. 1 KU P ż fi ki tJ 33 fl li ł [J .ł li 7 mOrg, budynki murowltrte, ko- z, teatru. Radio Plltl!! _ l!l;.\lO y , fler o na s Ż g _U1'Jl!t Pozna!lk ź2K T '1ą 

śći61, kolej, poczta źaraz sptze- t I 1~ 1- dk' 
dfiril tUlo. Piotr Skrz"p·c~a:s ł" w~s er lausen - D. D zaga , J Humor zagranie ~.ZD., 
L b · K' J ~ Kato,,", et! -- 1",115 utWOry Ke- ,,:t'llLIl1IP!l" t\jJ. He.roltla. :U:oeIłI1f8- ... 

u ,III, paw. oŚclan. zd 33 9 te~b(!y'li z plr.t: 16.411 ,.ZWtcl!łf;.ki muzyczne; 20.10 reci,tal fort. E. 
W~ł 6rwa Chemł .. z..... św.ia.tQ<Pąglą9" wy~1. ks. dr. Ro- EI\dma.n.na: 23.00 muz:Y'k:a tan. z 

;, Oj ua siliski ; 18.00 ą.rchl\'(a §\.a~Jtię, (J- Lipska. Lertlttllfiłlł- 18;011 .,OM-
!/Ul.fi'l'owlidzonl1 II Silmóilhodefu, te- mówi wiz, L. Mulli(l!l 19.00 PieAni men". Oslo -)11.00 k~-Ć!!tt wi@-
Clillty, towąr, okazyjhie taTiib - ora,wskic :lel.>r~iI1e prltea; E. MLke. CZQI'llY. Kaltlł\tlbtttlt r l1ł1eIUli~' 
1500 - 2000 sprzedaZ. Oferty odśpiewa ch4r or8IWslJ,i: 2VJ() - 20.00 tlid.}t;l.J!ll: li lOri-II ó II 
Orędownik zd 33 944 "w tIs j) S' f>ta.kÓ'\v" wy,gt. dr. A. muzyka taneeżftll. Matił Ił ~I'l f1 -

58 buracza:łlt!j 
prywatne ~rzy Mosinie 
2<&budowania ,went/l.j"'.te. 17000 
wpla.ty 8000. Śita.fus, POt4!/Jf).. 
Marszałka Forc a 2.0, łld 34 o9ó 

Dom tdłtl'GWy 
kolonjalkQ, neilliotwem 
1600 mies.z.katiCÓW, cenll II OOU, 
wplaty 4000. K!JIr!lhis, POf)Ji8{iJ 
Ma rszallka Foeliit ,1$. !id 34 004 

36 burac~attyeb JedA~ 
planie bttdyuld 

pierwszorzędne 0000. wnllltt aooo 
reszta aomor'Jllaćjs. MitQClIkOoW· 
slci, Po.znań. !Hlowskll 1. 

34139 
ł 7 l 

Kozrow, ka,.Lll3,Oa skrzynka pod:- holm - 20,00 i$l!)J-ykttMka Ui'it­
tt>wa dla 1Vl.i~d.z, ~rzeS!l!;et1Jia Ka· zyka ta.necznlł. BUdlttll!!ll!ł - 19,1« 
t()"",icard6w - St. Tymienieckri. pty.ty; 22.~O tlJ:tl0ykił c.I,gl!jiskrt· 

K.rtłk~'It ~ 1 lUli nowości z 23.00 muzy,lill tMiecilnil .. ehltŁ!tiltł 
płYt: 111.!ł& "Ffj)fttem do ml)rna - 18.30 "TIln.c2ll\CY G1(;bltę." p6-

11j}!~Il(jli:j~IIi!ł,._ I!}ł:ti11~~I~J i 111kllillie kriltlJ.umkltl{.y: 15.45 Fra,g- dróż ill'<tZy<.'.mtlil! pjyt: lUli !tvrl· 
r: itll!1it łtt~lJ,brIlLl1t; 16.00 .. Tańce cert. Ryga"""j 11.1& .. Ftltii'!t" op. 

tOłJftt<! f\!irotlOw./· Vi opr. imż. St. Gounoda. ... e eli - lIj.~ llrj~ 
JłrJrt(Jj\JtUe~k~'t'm(1" II:U}o odczyt w je- w wyok. Szalł1Wlfia; i9.:I& ~ftf.!eTt 

POZNAŃ 

I z okazji 25- E'<!i!l. it'j('elMS pj Ił-
11; I *" Im Ul fi. t. "W).ol'i w kademii m1iU'l'tJHW :! .OD ko.tlć!!tt 
Krltkffitrdil" 11i6j-A dr. J. D(}bMYc' wieczorny: t3.BD 111lJ?l,ł'i a łhtlt!ciillll 
Idp.IW, Praga - l U I HAl" Iiltlozi'ikJ1 su­

Lttoit ,- 13,/1& utwory Keteil- lon ()wa: 12~hp kóJ~cert OI'Jł. P.ilt-b~,k t /:lIN: 111.-1$ "Pięe mimltt cyjnej z Mor. ~tflt,\ ... y: 13. O 
ił'ilitttl tj( ,itlW·ta"; 15.50 fel.ie.ton: koncert orko itlfl,m oli~i"tO"\V; 111, II 
l'U tl!;llfllł;>tJl' Wygt. W. Kora- k<.ollcert orko ,,'oJ~ ,u'VI'J: II.M 
ult1wS/kll 111.0U lill!tika steno,!!;rafj;j muzyl!ul kame>tlllt1/!. : li ~"lkOtl.r:e. 'rt 
Pl'~J:," r!lrtlj!11 1/!.18 Silya re,rum: utw. For"tnra. 1{610Jt /I - -!h,lll 
:11.80 i>t,Mttlill;1'if'II,jto lameata tur· utwory Brahmsal IIS,1I1i .l1ltiMkll 

~
ll!Jii kt!l!;lJltICt«rt'i!ego stuc1.i'UJJI le.kka. Harti}J11r!ł - lIt.lIu ,.'rMl. 
tIIltl1;tyt;'t!II?i('O U .• T, K.: 21.40 haclur" - rra,/!'tlt. {ił1J, Vet·;hE!l:ftl. 
tYllt!eT WkCiWi'JlfV Chcmina W BerOIDuenstl!t - 19,BU •• ~fnlldll 

wyk. Il.l1c1l(tV\t~~! ('go i SI etnbpt· L l'''('au,l'' tr. {lll. PUC~W1i~~!1 !l tfi-Vrl!! IIS,ill fJi!'lllii w WYk. prof. ryc'hu , Bu~ _ "D,Ou lł-uJtt!l!tt 
;:~~~. _ j(1.4& ttltJgment lellt;rn,l- ~~~~~\~ 2 ,4~:I>1l.~fłi~;r;rrJ,?fi~h: 

tu': 18.011 11l1!lił,kil z ply!: 18.10 Verrlie\!"o. l!ł1Allll1l1 - 111.1111 iilil­
ttmerlllll.r .. tp!iM(j~, .. ; 21.30 muzyka zy,ka lekka; lID.41J ,.dejs~lt" olrt. 
z IJł:!;'t. z\:.ulf !tolt!!prL ,Tone&a, na",tetJ.llie jjltb'. 

- ~lIł:1kO "'MU! od pe"'f1ego c~a!lu jest tliedobre, wyda­
j!! się Wotlt1ll';te . • , 

Pl'oSż!ł l1atli, pl;:ty takicH tltJ!t1at:h krowy piją tyle 
\Vt>dy! 

(HiC et Hac - l'aryż). S, F. 



; 
StJ."ona 10 - Orędownik - Numer 27"1· 

Teściowa do ... 
Prwemy.'o..,lec Grazj., chce się ~eBić... W parysIclej ajeDcjllrojarze­
D1a .mal1teń.łw - Nar.eczo.aa z zaletam1 - Wizja BJodll.iej przYBztośc1-
BozczarowaBla - Epilog przed sądem 

Policja paryska zaInteresowała się 
pewną ciekawą sprawą "teściów d() wyno­
jęcia", zakończoną oszustwem na szkodę 
gruzińskiego przemysłowca. Pan ten, 
przekroczywszy niedawno czterdziestkę, 
uznał, że nadeszła odpowiednia chwila, by 
się ożenić. Nie maj!'l,c szerszych znajo­
mości, zwróci! się w t Y, ch dniach do pew­
nej parY8kiej ajencji kojarzen ia mat­
teństw, która po odebl'aniu od klienta 
5000 franków tytułem wstępnych kOL-iztów 
i zaliczk i, zapoznała go z młodą , 2.1--letnią 
Paryżanką, umiejącą gotować, grać na 
fortepiunip i twienlzycą że jrs' I'lras,mą 
"domaj,orl,,!,,". Poza tem, byla bardzo 
przystojna, mila i dowcipna 'Przcmyslo­
wiec był zacb wycon~' nO\\ ą t<\- znajomo­
ścią i I"loprosi'l, hy l'ucv.yta mu llal~' ('hmiast 
pl·zeclHt.awi6 rorJzicow, g-(]yż żywil najpo­
\\3,żniejtize zamiary i ezrmpl'ętlzE',I ('h(' ial 
uzyskać 7,g'tHlę I'Odzicó" "II'r i \\ \"hra nki na 
poślubienie uroczej CÓI'pczk i. ' 

Tego samrgo wieczol'u .. nal'zeczonu" 
przyprowadziła do I'CSlaUl'acji ojca l mat­
kę. którzy się pl'zrm~'słll\\'cowi bal'llzo po­
dobali. Przez otiiem dni. IV polu'dnie i 
WiOCZOl'l'lO c~wól'ka ;;.potykala się a ploze­
mYf!łowiec. u<~~('zę"liVli ion\, sv\'em .. IHlfZ(>­
C'zeflfitwcm", nie ską.pił wydatków, płacąc 
za obiady, kolacje i rozrywki dla w,;;zy",t­
kIch. Chciał \V ten sposoh ocll\'tlzięczyć 
się "teściom", że wydali na świa ; tak roz­
koszną córeczkę. Po ośmiu dniach "oj­
ciec" z całą delikatno'ścią zwrócił uwagę 
Gruzinowi, że we Francji jest zwyczaj ~ 
opdarzania narzeczonej pier:kionkiern, 
oświadczając przy tern, że agencja matry­
monjalna ma wła'nie okazyjni. na sprze­
daż pierścień brylantowy, za 3000 fran­
k6w. Następnego dnia Gruzin włożył na 
paluszek wybranki pierścionek zaręczyno­
'ł.y. Była to jednak ostatnia chwila i 
ostatni promyk szczęścia dla niego. 

Następnego dnia dziewczyna ani jej 
"rodzice" się nie zjawili. Gruzin zwrócił 
się p<>d adresem jaki mu kiJoka dni przed­
tem wskazała narzec~ona, odpowiedziano 
mu jednak, , ~ żadnej z tych tl'l':eeh OBób 
tam nie znano. Wówczas przemysłowiec 
udał się do ajencji. donosząc, te narzeczo­
na. "zwiała". - Niech isę pan nie przej­
muje! kobiety są. bardzo ni eslalp ! .. , 

;..- N{) ta;k, ale jej rodzice leż przepa­
dli ... 

Na. to oświadczenie właściciel ajencji 
nie wiedział, C{) odpowiedzieć i celem za· 

kończenia sporu i dalszych dyskusyj, I spotkał się oko w oko z narzeczoną, idą-
zwrócił odebraną zaliczkę. cą pod rękę z jakimś obcym człowiekiem. 

Kilka dni potem, spracerując P<> bul- - Co to ma znaczyć? 
warach, i ubolewając nad utraconą mi- - Przepra.szam, ale jestem narzeczoną .. 
lością i prze·padłym pierścieniem, Gruzin - Tak, ale moją.! 

Sensacyjne s'połkanie Kraków ~ Berlin 

Emocjonujący m0ment z meczu pilkfłr"lde~o Kral{ów - Berlin, wygranego prZBl re­
prezentację Podwawelsl~iego Grodu 1:0 )Ja zcljęciu widzimy, jak p<J strzale z rogu p.od 
bl'31mką polską ... jej obrona, Koczwara (pie,'w .~zy na lewo) walczy z niemieckimi na-

pailtnikami. 

la na')g-ół otwarta z lekką przewagą 
KrakJwa dla któregc Z\Hcjęską bram­
kę strzelil w 42 minucie KOS50k. Po 
przerwie Niemcv dopingowani przez 
widownię. zaczvnaią silnie atakować i 
orzez oewien czas maia nawet przewa­
gę, której nie moga uwidocznić cyfro­
wo w ."kutek dobrei obl'ony Pola:ków. 
Sędziował Bauwens. (c) 

- Nie, tego oto tu pana. 
PrzemysłowIec wówczas zażądał adresu 

rodziców. Dziewczyna z placzem \\ yzna­
la, że ich wcale... Opowiedziała. że spot­
kala ich wychouząc z ajencji. Sarni się 
zaofiarowali. by slużyć jej jakc "rodzice'" 
nie żądając niczego w zamian, prócz wy­
żywienia ](or<zLem "narzeczonego". 

Oszukan) na l'zeczony zwiet'zyl się ad­
wokatowi, ktÓI'y w jego imieniu wytoczył 
,narzeczonej" i aJenoji ska rgę o o"zustwo. 

S. F. 

Tajemnicle zaginięcie 
w dtliu 2 listopada br, odda,m się 

z domu w Poznaniu przy Drodze Ur­
banowskiej 1 in-letni Jan Maciejewski, 
pozostawiająe ro­
dzinę, ,;kładajq­
ca :;i~ z żony i 
d\vo.i.g-a. nielet­
nich dziec,i, Ma­
ciejewski praw­
dopodobnie od­
dalił się rozmyśl­
nie. Jest on bru­
netem o ' okrąglej 
twarzy, średnie­
go wzrostu. Ubl'a­
uy był w grana­
tową od,zie,l., zie­
lony kapelusz i 
cza.rny płaszcz 

Wszelkie poszukiwania, prowad7o­
ne przez policję, a także żonę, p. Józefę 
Ma.ciejew51~ą, pow:.tały dotrchczas bez 
wyniku, (kI) 

W morskich kąpleHskacla 
- Co byś ty zrobił, męzu,;;iu, gdybym za-

częła tonąć" . 
- Co mam robić? Wszystko zrobi za-

kład pogM:6b()wy. . -
- Ja.ki ty jesteś zły cz1owiek! Ja~ się 

topita tamtego roku Anielka, to jej mąt 
Skoczył do w nowem ubraniu do w(ldy i 
wycią<:(nął ją jeszcze żywą na brzeg. 

- Co się dziwisz? W takiej chwili ozł(t­
wiek może stracić głowę i sam nie wie co 
robi. 

Humor z pt'zed 2.000 lat 

W ub niedzielI; rozegrano w stolicv 
Niemie-c mif;'dzymiastowy mea piłki 
nożnej Kt'aMw - Berlin, który przy­
niósł nlespodr.teWllnt>, lecz Diemniej zu­
pełnie zasłużone zwyeięstwo Polal\Om. 
Mimo osłabienia drużvny krakowsldej 
brakiem Mysi(1ka i Pająka. była ona ze­
społem lepszym od druż~'ny g<f5poda­
rzy. Jakiem zainteresowaniem eieszyl 
się po Nrższy mecz, świadczy o tern 
25.000 widzów. zgromad'zonych na sta­
dionie, wśród nie.h około 2,000 Pola­
ków, którzY serdecznie okla5kiwali 
piękną grę Kossaka, Rie.snera. Kotlar­
czyka I i Dorka. Początkowo zespól 
krakowski był bardzo zdenerwowany, 
wkrótce sit;- clPanc.wuie i zaczyna grać' 
ooprawnie, stosu iac ładna grę kombi­
nacviną, B"ardzo dobrze wypadła pra­
wa strona ataku z Riesnerem. Gra by-

Aparat d·o mierzenia hałasu ulicznego 
- tona m()ja - skarżył się pewien 

Rzymianin przyjadelowi swemu Cicerono­
wi - powiesiła się na drzewie figowem. 

- PlrzYj.acielu - (ldpowiedzial Marcus 
TulUus - , czy nie zechcialbyś ofiarować 
mi szczepu tego drzewa? 

Z J)fljnowszej moGy Pf\ot''y "ldej: Piękna sulmia ~leczol'owa. 

Prof. H. Kre'uger z wy:t'szej sz'koły tech­
nicznej w Sztokholmie ogłosił ostatnio 
interesujPcy artykuł. w którym proponuje 
~ yznaczenie w dokładnych cyfrach hala­
su dOZWOlonego dla c:amochodów i moto­
cykli, kU1'6ujących po ulicach miasta. 
Prof. Kreuger zaznajamia czytelnikÓW z 
nowym ~naratem, prOdukowanym przez 
Sven ':kf!. nflrPr,h"" "~pl za pamacą które­
go możliwe jest badanie i określenie w. 
cyfrach hu"asu Ulicznego. Policjanci, zao­
patrzeni w tego rodzaju aparaty, mogliby 

- zdaniem pro1. Kreugera - kontro'lowa'~ 
halas uilczny i sprawdzać ez, dany sa­
mochód lub tet motocykl nie przekroczył 
hałasu d )Z'wo!onego i określonego cyfro­
wo dla każdego rodzaju pojazdu., Nowe 
prawo, proponowane przez prof. KreuA'e­
ra. obejmuje również mieszkania pry\\'at­
ne. Jetiliby mieszkaniae uskar1:al się na 
hala.s, wywołany głośnikiem lub muzyk" 
u są.siadów, m(}~naby za pomocą nowego 
aparatu sprawdzić, czy halas ter, przekra­
Cza doz","o]one granice. 

Pieszo z ,K()penhagi do Paryża wybl'aI się peWien I~elner duński, Odbywając clro"~ tę 
w 18 dmach, ,przyczem prz~z~ały cz~s , wę,Jl'óvvki ~iósł tPl tacy butelkę piwa dul~lde­
go wraz l; 2 szklamkaIDl. ZdJQI ' le jJ1 ;:( ,,!; , ~W [l. orygurrdnego tego piechura. w chwili 

Wkl'ocz€'-llla do i ' i:), l') ża. 




